
K Nr. 292. Kraków, Czwartek 22 Grudnia 1887. Bocznik VI.
„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi N ow ej B e fo rm y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi N ow ej R e fo rm y  (ulica św. Ja­
na nr. 1S) ageneye: Handel Z. Skalskie­

g o  w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w uliey 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryauska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J K. 

te e ssa , Rynek główny.

I B r a c i a  L e r c h e ,  komedya w 3 aktach A. 
w A s n y k a ,  bardzo gustowne w ydanie na pięknym  
’ welinowym papierze — je s t  do nabycia w Adin. 
N. Reformy po cenie 75 cnt..  z opłatą poczto­
wą BO cnt.

Szanowni Prenumeratorowie naszego 
pisma otrzymać mogą na żądanie po zni­
żonej cenie 40 ct. w miejscu, a bO cnt. 
z przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
rye ra  Lwowskiego oraz ilustrowany Ka­
lendarz „Djabelski“, który ukaże się w 
dniu jutrzejszym.
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Z Sejm u.
I j w ó w , 20 grudnia.

( Z .  Z .)  Ostatnie dwa posiedzenia Sejmu od­
były się w bardzo nielicznym komplecie. Świecące 
pustkam i ławy poselskie przykry  przedstawiają 
widok, przypominając zbyt żywo ujemne strony 
naszych konstytui.yjnych s tosunków —  niedogo­
d ną  p o rę .  jaką zwykle rząd Sejmowi do obrad

wyznacza, a z drugiej s trony brak poczucia obo­
wiązków u wielu posłów. Rząd powinien w ie­
dzieć, iż wobec zbliżających się świąt wielu po­
słów spieszyć się będzie do domów, i tej pory 
Sejmowi do obrad nie wyznaczać — ale też z 
drugiej s trony posłowie powinni mieć tyle poczu­
cia obowiązków, by usuwając ua bok sprawy oso­
biste, spełnić całkowicie, co na  nich  m andat po ­
selski nakłada. Wierzymy, że jest  w ie lu , którzy 
rychło przed świętami chcieliby być w gronie 
rodzinnem  i przy domowych swych zajęciach, ale 
sądzimy, że obowiązek powiuien iść przedewszy- 
stkiem. A cóż dopiero mówić o tych, którzy wy­
jechawszy już wczoraj n ie  wzięli wcale urlopów —  
którym przeto dyety będą się liczyć za cały ten 
tydzień, chociaż ani w Izbie , ani w komisyach 
nie p racu ją?  Jeżeli już koniecznie wyjechać m u­
sieli, toż Diechby przynajmniej zasadę oszczędno­
ści, którą tak często w oju ją ,  zastosowali tu ta j,  i 
skarbowi krajowemu zaoszczędzili wydatku na 
dyety, płacone za nic.

Ju t ro  (w środę) nie będzie posiedzenia z po­
wodu święta ruskiego —  w czwartek zaś odbę­
dzie się ostatnie przed świętami posiedzenie —  
poczem nastąpi 12-dniowa p rze rw a ,  bo aż do 3 
stycznia. P rzerw a tak d ługa  nie da się niczem 
uspiawiedliwić. P rzypom inam y, że przed dwoma 
jeszcze laty, za marszałkostwa ś. p. Zyblikiewi- 
c z a , zaraz po świętach Sejm się ze b ra ł ,  i obra­
dował z przerwą Nowego Roku i trzech dn i świąt 
obrządku ruskiego. Trzy lub cztery sosye z koń ­
cem roku mogą być nie bez pożytku — zwła­
szcza, jeżeli się zważy, że i komisye mogłyby w 
tych dniach pracować —  podczas gdy  razem z 
Izbą i komisye teraz zawieszają swoje czynności 
na 12 dni. Niektórzy usprawiedliwiają przerwę 
tak długą t e m , że między posłami jest bardzo 
wielu prezesów Rad pow iatowych , którzy mają 
zwołane teraz posiedzenia swoich Rad dla uchw a­
lenia budżetów ua rok 1888. Ależ ci panowie 
mają przecież zastępców, którzy mogą Radom 
przewodniczyć, a zresztą gdyby nawet wszyscy 
na powiatowe zgromadzenia pojechać m u s ie l i , to 
zostanie jeszcze n a j m n i e j  110 posłów nie bę­
dących prezesami Rad powiatowych, czyli 35 po 
nad wymagany komplet 75 posłów. To więc nie 
jest żadne tłumaczenie ani usprawiedliwienie —  
a faktem pozostaje, iż marszałek znając n iedosta­
teczną gorliwość posłów, obawia się skom prom i­
towania Sejmu przez brak kompletu, i dlatego za­
rządza tak d ługą przerwę. Sądzimy je d n a k ,  że 
gdyby marszałek sprosił Koło, i zaapelował g o ­
rąco do patryotycznego poczucia obowiązków po­
selskich — odwołanie się takie z ust tego, k tóry 
stanowiskiem swojem największe ma do tego p ra ­
wo, bez skutku pozostaćby nie mogło.

Zeszłoroczna uchw ała sejmowa o prowizoryum 
budżetowem została dzisiaj wznowioną — o u- 
chwaleniu budżetu bowiem przed Now ym  Rokiem 
oczywiście już mowy być nie mogło. Inicyatywa 
— jak w roku zeszłym — wyszła znowu od k lu ­
bu lewicy, chociaż' formalnie stało się to na 
wniosek W ydziału krajowego. W  klubie lewicy, 
na jednem  z ostatnich jego p o s ie d z e ń , była o 
tem mowa, i zgodzono się jednom yślnie  na to, 
że skoro Se|m w roku zeszłym uzuał, iż dla za­
strzeżenia jego budżetowego prawa potrzebnem  
jest uchwalenie prowizoryum budżetowego w ta ­
kich razach, gdy przed rozpoczęciem roku admi 
n istracyjnego nie można budżetu uchwalić —  to 
już nadal prawidłowem  byłoby postępowaniem, 
żeby nie z inieyatywy poselskiej ale na na  wnio

sek czy to komisyi budżetowej czy Wydziału k ra­
jowego. prowizoryum ucUwalauo. Poseł G o l d ­
m a n  przeto podjął się poruszenia spraw y w ko­
misyi budżetowej — ta zaś upoważniła swego 
prezesa, żeby się zniósł z W ydziałem  krajowym. 
W ten sposób powstał dzisiejszy wniosek W y­
działu krajowego, i został bez dyskusyi i bez 
odsyłania do komisyi, jako wniosek naglący, przez 
Izbję uchwalony.

Nie lubię w sejmowych moich listach p rze­
prowadzać polemiki. Wszakże trudno  mi pozosta­
wić bez odpowiedzi ustęp ostatniej lwowskiej 
ko respondenc j i  Czasu o s tanowisku lewicy w 
Sejmie. Pisze szan. korespondent,  że lewica, acz 
nieliczna, miała d a w n i e j  jednak pew ne znacze­
nie w Sejmie, a dziś je u traciła całkowicie, tak, 
że ilekroć który z posłów z lewicy „wystąpi na 
t ry b u n ę 1* głos jego pozostaje bez echa. Szkoda— 
że n ie  przytoczył faktów.

Czytając te s łow a przypom nieliśm y sobie ży­
wo tę chwilę, jak  przed tygodniem  je d en  z naj­
wybitniejszych i do Czasu najbardziej zbliżonych 
posłów z prawicy dr. Z o l l ,  schodził z t rybuny  
upokorzony nietylko tem, że broniony przez n ie ­
go wniosek komisyi upaJ ł ,  a utrzym ał się w n io ­
sek posła z lewicy, ale jeszcze bardziej tem, że 
mu teuże poseł udow odnił ja k  dwa a dw a czte­
ry, iż pan sprawozdawca nie przeczytał tego, co 
jako sprawozdawca przeczytać był obowiązany, i 
że kazał Wydziałowi krajowemu badać, co ou sam 
w przeciągu godziny, przez zajrzenie do dz ienn i­
ka ustaw m ógł zbadać. W tedy pozostał b e z  
e c h a  głos z „ t ry b u n y “, ale g łos członka pra- 
wiey — a głos poBła z lewicy znalazł takie — 
echo, iż Izba wniosek jego uchwaliła. Czas roz­
koszuje się echem  słów pp. Popiela i S tadn ic­
kiego w dyskusyi szkolnej —  zapominając, że już 
n ie  z lewicy tylko, ale z wszystkień innych  s tron­
nic tw  Izby zwycięsko z nimi polemizowano —  a 
gdy panom tym odpowiadał najbardziej przez 
Czas znienawidzony i w korespondeneyi w yra­
źnie palcem wskazany poseł z lewicy, głos był 
w Izbie powszechny, iż moralne zwycięstwo w 
tej dyskusyi było po jego strouio. Zresztą, żeby 
wiele słów nie tracić, i poloęaiki nadto n ie roz­
wlekać, dość powiedzieć, ził 'na dzisiejszem po ­
siedzeniu Izby postawiono do różnych wnio­
sków komisyjnych cztery poprawki, z k tórych 
trzy stawiane były przez posłów z lewiry, i 
wszystkie trzy zostały przez Izbę przyjęte, że 
prowizoryum budżetowe — jak wspomniałem — 
z inieyatywy lewicy zostało uchwalone; że w d iu ­
ku znajduje się właśnie sprawozdanie dr. W e i ­
g l a  o wniosku jednego z posłów lewicy w spra­
wie trw ania  sesyi sejmowej, sprawozdanie z wnio­
skiem zgodne; że wczoraj zapadła w Sejmie u- 
chw ała o sądach gm innych ,  n a  skutek  wniosku 
posła z lewicy p. M e r u n o w i c z a ,  i z w nios­
kiem jego zgodna itp. itp. Oto jest p raw dom ó­
wność organu konserw atywnego i wiarygodność 
jego in fo rrnacy j!

Z Rusi halickiej.
I /w ó w ,  19 grudnia.

0  tem s ław nem  walnem zgromadzeniu cz łon­
ków „N arodnego  D o m u “ we Lwowie, o którem 
donosiliśmy kilka d n 1 temu i na k tórem  garstka 
lwowskich borbifaksów russkich zteroryzowała le­

piej myślących członków z prowincyi — pisze 
Dilo  tak :

„Ojcowie nasi zbudowali „Dom Narodny** z o b ­
szerną salą w tym celu, aby i tea tr  ruski p rzy­
bywszy do Lw ow a miał za każdym razem odpo- 
w iedne schronisko. Dzisiaj krzyknięto: „Precz z 
narodowym teatrem z „N arodnego  D om u“! Nie 
pom ógł ani rekurs dyrekcyi, ani rozum ne  p rz e ­
mówienia księży Łopatyńskiego i Stefanowicza. 
Borbifaksi dopięli swego pod h a s łe m :  „N arodny  
Dom może się spalić. “ A le  przypom inam y —  że 
już przed trzem a laty (1884),  kiedy zawezwano 
członków na  walne zgromadzenie z powodu za­
mierzonego zastawu „N arodnego  D om u“ za długi 
kryłoszańskiego banku, postawił był pewien w po­
deszłym wieku będący kanonik  wniosek, aby sali 
teatrowi ruskiem u nie dawać —  je d n ak  wtedy 
wszyscy zgromadzeni jednogłośnie wniosek ten 
odrzucili, bo teatr  jako insty tucya  narodowa, n ie 
może szukać przytuliska po „jakichś b u d ach ,“ 
ale tylko w „N arodnym  Domu, “ który też powi­
nien postarać się o wszelkie po trzebne środki o- 
strożności.  W  trzy la ta  później zadecydowano in a ­
czej, a uchw ała ta czyni instytucyi „Narodnego 
Domu" hańbę  nie t j lk o  przed swoimi, ale n a ­
wet wobec obcych. Oczywista, że ogień w każ­
dym budynku  możliwy, do tego nie potrzeba n a ­
wet teatru, ale są przecież sposoby ubezpiecze­
nia, inaczej nigdzie nie m ogłyby się odbywać 
przedstaw ienia  teatralne. —  Nie pom ogły  naw et 
wyjaśnienia inżyniera Hawryszkiewicza, który o- 
świadczył kategorycznie, że Lie widzi n iebezpie­
czeństwa. Być może, że jakaś część członków 
rzeczywiścio zatrwożyła się n iebezpieczeństwem  
pożaru, ale większość była innej myśli i dowo­
dem tego. były objawy niezwykłej radości,  
jaka zapanowała w n iek tó rych  g rupach  i na  ga- 
le ry i  w chwili,  gdy  większość odmówiła teatro­
wi sali. Rekurs  p. Nahirnego, k tórem u odm ó­
wiono przyjęcia na  cz łonka , ubili aranżerowie 
tem, że nie dozwolili odczytać rekursu  tego in  
pleno, a oddali go do zaopiniowania komisyi ra ­
chunkowej, składającej się z takich ludzi,  że już 
naprzód można było przewidzieć wynik  całej 
sprawy. Komisya przoszła też r a d  reku rsem  do 
porządku dziennego, tak  samo postąpiło zgroma­
dzenie z wnioskiem ks. Łopatyńskiego, aby na 
przyszłość rada „N arodnego Domu** już  na  trzy 
miesiące p rzed tem  daw ała  odpowiedź, czy przy­
jęła kogo na członka czy nie. Tak więc w „ N a ­
rodnym  Domu, “ insty tucyi zawdzięczającej is tn ie­
nie swoje monarsze i ofiarności całej Rusi, ma 
panować odtąd samowola „rady** nie krępowana 
niczem i przez nikogo — rada może nie przyj­
mować naw et najbardziej zasłużonych patryotów 
do tej instytucyi, a może mianować samowolnie 
takich  ludzi n a  członków, o k tó rych  Ruś dowie 
się po raz pierwszy wtedy, gdy  to „Narodny 
Dom* publicznie ogłosi. W ypływ a ztąd, że ni6 
m a już wstępu dla prawdziwych patryotów do 
„N arodnego Domu,** jeśli nie przyjęto takich lu ­
dzi jak  N ab irn y  i Ł enińsk i.  Czyż takie postępo­
wanie wyjdzie na  korzyść i na  s ław ę „instytu- 
cy i“? Nie —  to ju ż  znak upadku, nad którym 
m y  bardzo bolejem y".. . .

Po jm ujem y też w zupełności powyższe s łowa 
organu narodowców, który stojąc n a  stanowisku 
obrońcy najżywotniejszych kwesty) narodowych 
jest o tyle bardziej pożałowania godnym, że obóz 
przeciwny, z którym  D iło  ustawiczne walki s ta ­
czać musi, to nie partya w narodzie, nie partya, 
której dążności wypływałyby z pewnych przeko­

n a ń ,  m ających w zasadzie ten  sam cel, ale sp ie ­
szących do niego innem i cokolwiek drogami. —  
Obóz przeciwny, to garstka ludzi nie dających 
przeszłością życia swego najmniejszej g w a ra n c j i  
zasad politycznych, s arstka oszołomionych głów, 
szukających połowu w mętnej wodzie. Obóz p rze ­
ciwny, to przedstawiciele idei ruskiej jedności od 
K arpa t  aż do Kamczatki.

In n em  tę tn em  odzywa się życie ruskie na  B u ­
kowinie, która przez dłuższą obserwacyę rozwoju 
Rusi hąlickiej potrafiła odróżnić złe od dobrego 
i rychło się też od pierwszego uwolniła. W  kró­
tk im  przeciągu czasu wyrugowano res t tk i  apo­
stołów Słowa  i Prołomu  ze wszystkich tam te j­
szych instytucyj,  szczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści pozyskano na katedrę ruskiej literatury  p ro ­
fesora Stockiego; przy uim, F e d ’kowiczu i Worob- 
kiewiczu skupiły się wszystkie dodatnie s iły  i od ­
tąd rzeczy innym  trybem  poszły.

W  tysiącach egzem plarzy rozchodzi się po Bu­
kowinie sym patyczne i energ iczne pismo B uko­
w ina ,  budząc uśpionych, trzeźwiąc ospałych i sto­
jąc na straży interesów narodowościowych i in ­
teresów ludu, który garnie się do oświaty, do 
szkół, do czytelni, a w danym  razie ostatnim 
greszem  dzieli się wtedy, kiedy chodzi o jakąś 
narodową korzyść. W  ciągu lat ośmiu doszła Ruś 
bukowińska do tego, że dziś je s t  już  właścicielką 
swego „N arodnego  do m u Ł. P rzed  kilku tygo­
dniami zakupiono p iękną trzyfrontową kamienicę 
z ogrodem, z oficynami za 1 8 .000  złr. a kilka­
naście dni tem u już  ukonstytuował się wydział 
tej instytucyi, rokującej najpiękniejsze nadzieje.

Ozem je s t  duch  w istnieniu człowieka, tem 
ja sna  i czysta i<i6a w życiu narodu, bo ona two­
rzy również, ona pociąga do siebie masy i u spo ­
sabia je do wytrwałości na raz obranej drodze.

B ukowina to już pozycya dla rusofilskich agi- 
tacyj stracona, tam już nie sięga cień, rzucony 
n a  ziemię halickiej Rusi przez widmo zjednocze­
nia całego ruskiego plemienia pod sz tandarem  
prawosławia i despotyzmu.

Rusyfikacya prowincyj 
nadbałtyckich.

W  rzadkich odstępach dostają się po za gra 
nice cesarstwa rosyjskiego wiadomości z trzech 
nadbałtyckich  g u b e r n i j , na  których w szechwła­
dny  despotyzm  coraz wyraźniej wyciska piętno 
swej potęgi. Zestawiając je d n ak  luźne don ie s ie ­
nia z tych  odległych stron, można nabrać p rze­
konania, że właśnie w ciągu bieżącego roku za­
szły tam  pew ne ważne zmiany, które świadczą, 
i i  rusyfikacya ma się odtąd w żywszem odbywać 
tempie.

P ism a niem ieckie zamieszczając od czasu do 
czasu jęk i boleści sw ych uciskanycU pobratymców, 
przedstawiają nieraz położenie rzeczy w ten  spo ­
sób, jak g d jb y  je d y n y m  celem rządu było p rze­
śladowanie niemieckie] szlachty i szerzenie p r a ­
wosławia kosztem wyznania ewangelickiego. Do 
n iedaw na rozszerzonem nawet było m niemanie, 
że iud wiejski łoiyskiegp i estońskiego pochodze­
nia doznaje ze s t rony  władz szczególnej opieki, 
i że władze rosyjskie stworzyły sobie w masach 
ludu silnego sp rzym ierzeńca ,  który nie odmówi 
n igdy pomocy w walco z n iemiecką szlachtą i z 
niemieekiem mieszczaństwem.

M i

O pow iadan ie lekarza
spisała

W. Z. SoiiotaZfcowAlKa.

3 (Ciąg dalszy.)

Należała ona do tej kategoryi b ru n e te k ,  dla 
k tórych trzydziestka jest chwilą niebezpiecznego 
przełomu.

P iękność zginie bezpowrotnie z u tra tą  świeżo­
ści. ata, a kto wie czy nie przebyte raczej t ro ­
ski , zmięły rysy dość p o sp o l i te , cera zaczynała 
żó łknąć ,  a smukła przedtom kibi.-. zdradzała 
sk łonność do przedwczesnej otyłości Rok dwa 
je szcze ,  — a kto w ie ,  może miesiąc lub tydzień 
palącej jakiej t ro sk i , a paui Leokadya s tanie  u 
kresu  kobiecej karyery, w szeregach t y c h , na 
które przechodzień  ogląda się jeszcze , lecz aby 
powiedzieć : „p iękną być musiała**, lub zadumać 
się nad  t e m ,  jakie koleje życia zmięły te rysy 
i twarz oblekły takim przejmującym smętkiem. . 
smętkiem żadnym promieniem nie roztrąconego 
mroku.

Tymczasem przywiędłą nuż piękność pani Leo­
kadya podtrzym ywała um ieję tn ie i widać b y ł o , 
jak bardzo jej na niej zależy. Zresztą, prz jw ię-  
d łe te w dzięk i ,  krasiły n a tu ra ln e ,  trw ale  zw y ­
kle, chociaż przez wielu znawców niedoceniane 
zalety : czarne, aksamitne oczy, z głębokiej i 
c iem ną obwódką okrążonej osady rzucające na 

(twarz cień cichy i rzewny, u s ta ,  które tracąc 
.świeżość, uie utraciły powabnych uśm iechów , 
głos w d z ię cz n y , ruchy powolne lecz okrągłe i 
harm onijne.

P an i  Leokadya nie odznaczała się szczególnj m 
dowcipem i nie posiadała umysłowego wykształ­
cenia, lub wybitnych wrodzonych zdolności. Lecz,

że z wdziękiem prostoty łączyła sporą dozę te­
go, co pospolicie nazywają rozsądkiem, że posia­
dała znajomość, krwawem może doświadczeniem 
n ab y tą ,  życia i ludz i,  a zdradzała  wiele ciepłej 
se rdecznośc i , robiła wrażenie dodatnie. Można 
było w nosić ,  że jes t zdolną stworzyć miłe do­
mowe ognisko i uszczęśliwić każdego p rzecię tne­
go , byle uczciwego mężczyznę. Patrząc na nią, 
ła two było zrozumieć, że do rozpaczy s ta rą  Brzo- 
stowiczowę doprowadzające ociąganie się syna z 
przyjazdem do Ongrodu i z wyborem ślubnej 
towarzyszki życia, trudniej,  dla czego pu łkow nik  
nie pomyślał o te m ,  co ksiądz wikary nie bez 
słuszności uważał za n iezbędny do przyjęcia go- 
gnie każdego sakram entu  warunek — o zadosyć- 
uczyn:eniu.

Pani Leokadya mówiąc o n i r n , pana Onufre­
go nazywała niezm iennie „pułkownikiem ". Roz­
mawiając , nie przestawała wiązać kwiatów. Zby­
wało jej na w p ra w ie , a na uczynioną przeze- 
mnie w tej mierze uw ag ę ,  odpowiedziała szcze­
rze. Szczerość nal /.ata do charakteryzujących ją  
rysów :

— Kiedyś, dziowczęciem będąc, zaczęłam była 
uczyć się kwiaciarstwa. C iotka,  jedyna  krewna, 
jaką miałam, obiecywała założyć mi p racow nię ,  
ale... — urwała. Po czole je j  szybki p rzem knął 
rumieniec. W spom nien ia  wstydu czy żalu ? P rz e ­
m knął,  a gdy zniknął, spływając po za miękkie, 
szyję jej otaczające k o ro n k i , zdała mi się o lat 
dziesięć s ta rszą ,  a ciemne jej sm utne oczy za­
ćmiły się bardziej jeszcze... wspom nieniem  czy 
żalem ?

—  Teraz — rzekła z wym uszonym uśm ie­
chem , — staram się przypom nieć sobie jedyną  
rzecz ,  której mię uczono za młodu. A le ,  jak 
pan w id z i , ręce odwykły od pracy. Rzemiosło 
zawsze przydać się może. to też nie wiem, czem 
K ubuś będzie.. ..

— Panom  i pułkow nikiem  jak wujcio,— wmię- 
szał się do rozmowy z poufałością pieszczonego 
dziecka, o kolana moje oparty  tłuściutki, ru m ia ­

ny, b łę k i tn o o k i , do księdza wikarego uderzająco 
podobny Kubuś.

—  Nie wiem , czem Kubuś będz ie ,  — cią­
gnęła  pani Leokadya. — Dla mężczyzny, byle 
trochę miał zdolności i szczęścia, świat cały stoi 
o tw o ro m , to n ie to, co dla kobiety. Kobieta wy- 
bofw n ie  ma. Los n ią  r z u c a ,  jak p iłką .. .  w szy­
stko polega na  tem, w jakie dostanie się ręce .. .  
Chcia łabym t o ż , aby Locia  miała podporę w 
pracy uczciwej... Pan  uważa, jak ona zręcznie 
tę lalkę ubiera ?

L ocia ,  zajęta dotąd u okna ubieraniem  dużej 
la lk i , iioskoczyła do mnie.

—  Te gałganki — szczebio ta ła . —  to od ka­
szmirowej sukni i od aksamitnej okrywki pani 
Brzostowiczowej. M am a kupiła na jarm arku, bo 
prawda p a n i e , trzeba , aby staruszce ciepło było 
i wygodnie. Czy pani Brzostowiczowa bardzo 
s ta ra?  Bardzobym chciała ją w idzieć , tak  lubię 
staruszki. N iech pan poprosi, aby tu do nas 
przyjechała. Będziemy ją pieścić, służyć jej, do­
brze jej tu z uami będzie, lepiej niż tam w On- 
g rodzie ,  samiusieńkiej.. ..

— Pani Brzostowiczowej dobrze i w Ongro- 
dzie z takim jak ksiądz wikary  s y n e m , — prze­
rw ała  pani Leokadya

— Ah , taki u nas byłoby lepiej. M iałaby z 
nas pociechę i rozrywkę. Pan  nie uwierzy, jaki 
z tego Kubusia pieszczoszek. Mamo, trzeba nam  
przez pana dużo rzeczy posłać pani Brzostowi 
ezowej. Ju ż  i tak mama się m a rtw i ła ,  że odda- 
w na nic nie posyłaliśmy i ciągle przypominała 
wujciowi, ale wujcio mówił to, że potem, to, że 
pieniędzy nie ma ua wydatki.. .

Pan i Leokadya zakłopotana,  usiłowała prze­
rwać szczebiot Loci.

—  L o c i u ! cóż domowe sprawy obchodzić mo 
gą obcego? To nie ładnie...

— Nie ła d n ie ,  — potakiwał Kubuś.
— Przepraszam  p a n a , —  w oczy mi patrząc 

czarnemi, jak matki i niemal tak jak  matki smu- 
tnem i o cz y m a , t łómaczyła się strofowana dzie­

w czynka,  —  m yśla łam , że ponieważ pan przy­
jecha ł  z Ongrodu, to może uie obcy, ale k rew ny .. .

— Wiesz przecie, że krewnych nie mamy, — 
upom nia ła  matka.

— W Kijowie nie m a m y , ale w Ongrodzie 
je s t  pani Brzostowiczowa, je s t  ksiądz w ikary ,  
mama i bra t w ujcia ,  to nasi k rew ni.

— Nie nas i ,  — nie bez trudności popraw iła 
pani Leokadya.

Ta zwróciła na nią s m u t n e , pytająco oczy.
— Nie mogę tego zrozumieć mamo i t r z e b a , 

abyś mi to choć raz dobrze wy tłómaczyła, dla 
czego mama i b ra t wujcia n ie  są naszemi babcią 
i wujciem. My tak chcemy mieć krewnych.

— Nie wiesz, co pleciesz Leosiu.. ..
— Nie mamo, nie plotę, —  z n ieubłaganą lo ­

giką Twierdziła d z ie w c z y n k a , —  wszystkie dzie­
c i , naw et najb iedniejsze, mają babc ię ,  c iocię, 
stryjciów, mają także ojców.

—  Plawda. Dzieci stlóża mają t a tk ę , — po­
takiwał Kubuś.

—- A my nie mamy, — kończyła Locia, — 
dla czego?

— Dla czego? — powtórzył bezmyślnie K u­
buś.

Serce mi się ściskało. B iedne  dzieci!
Na tak kategorycznie postawione pytanie, pa­

ni Leokadya spłoniona i drżącemi usty, lecz z 
niecierpliwością w stłum ionym  głosie, ostro i ka­
tegorycznie odpowiedziała :

— Dla t e g o , że tak chce wujcio 1
Serce mi się śc iskało! Biedna kobieta!
Na drobnych  usteczkach dziewczynki drgało 

niejedno jeszcze z policzkujących n ieszczęeuą 
matkę z a p y ta ń , lecz nie py ta ła  już o nic. Z o- 
strych tonów głosu matki zrozumiała, że j ą  zm ar­
tw iła ,  czy rozgniewała i zaszłe łzami oczy 
zwróciła ku o k n u , z którego widać było kawał 
wieczornego, chm urą  zachodzącego nieba. Płatki 
marcowego śniegu przelatywały w powietrzu  i 
tajały na szybach, w m ętnych , do łez podobnych 
kroplach.

N a  dworzo zerwał się wicher i zajęczał w ko ­
minie. K ubuś przytulił  się do mnie, a pani Le-  
okadya, ochłonąwszy z ognistych rum ieńców  , 
w str7ąsła się.

— Zimno —  rzek ła ,  — Lociu ,  każ zapalić 
na  kominku i podawać sam ow ar ,  wujcia jakoś 
nie widać.

Trzeba było korzystać) z uciekających chwil i 
wywiązać się ze zleceń księdza wikaiego. Odda­
łem dzieciom przysłane im upominki. Dzieci 
się uradowały, w oczach wzruszonej pani Leoka- 
dyi łzy się kręciły.

—  Miałżeby ksiądz Jakób  tak być łaskaw ym  
dla.. . dla moich dzieci.

Uważałem za stosowne powtórzyć to ,  co mi 
na odjezdnem mówił. Oddałem jej przytem p sa ł­
terz.

— O tak — rzekła z c ic h a , —  ksiądz wika­
ry odgadł. . . .  Któż zresztą nie potrzebuje pocie­
c h y ?  Bywają chwile t r u d n e ,  trwogi, n iepew no­
ści... cięższe jeszcze być m ogą.. . .

Drzwi otwarły się z łoskotem  Do pokoju 
wszedł mężczyzna otyły, z twarzą ru m ia n ą ,  oko­
loną płowomi b a k a m i , z czołem podniesionem  
ły s i n ą , ze szkiełkiem w błęk itnem  oku i fanta- 
zyą człowieka, k tórem u powodzenie dało p e ­
wność siebie.

—  W ujcio! — zawołały, b iegnąc ku n iem u 
dzioci. Ale j e  minął n ie b a c z n ie , zmierzając ku 
mnie.

— G ościa ,  miłego gościa —  w ołał ,  — od 
jak  daw na pan tutaj ?

—  Od godz iny ,  —  odpowiedziała pani Leo­
kadya.

—  Jakże można t u t a j ! czemu nie w salonie?— 
i bez cygara. Hej M ik i ta ! podaj c y g a r a , wiesz 
t e , po piętnaście kopiejek s z tu k a , co sam em u 
gubernatorow i podajesz. Jakże  można! zanudziły 
tu  p ana  te . . .  bębny.

Mówiąc to, podniósł z kolan swych czepiają­
cego się Kubusia i g łośno pocałował.

(D. c. n.)



Nr. 291. S O W A  R E F O R M A . Kraków 21 Grudnia 1887.

W  opisach tych ,est niezawodnie bardzo wiele 
prawdy. W  osta tn ich  w łaśnie dniach podało j e ­
dno z pism monachijskich wiadomość o procesie 
pew nego estońskiego w ieśniaka z n iem ieckim  pa 
s torcm , a przeb ieg  tej sprawy je s t  w ym ow nym  
dowodem, że u rzędnik  sądowy kierował się nie 
tyle poczuciem sp raw ied liw ośc i , ile w zględam i 
wyższej polityki. I n n y  dziennik donosi znowu ( 
przedsięwzięciu surow ych kroków przeciw jedne  
mu z arystokratów n a d b a ł ty c k ic h , który, jakkol 
wiek ożeniony z prawosławną, chciał skorzystać 
z dawniejszego przywileju i ochrzcił syna  w wie 
rze protestanckiej.  Wszystko to je s t  tylko dalszym 
ciągiem znanych  skarg  i narzekań, o wiele j e ­
dnak ważniejszemi wydają nam się wiadomości o 
p ew n y c h  rozporządzeniach szkolnych, rzucających 
nowe światło  na  stosunek rządu do miejscowej 
ludności wiejskiej.

Dopóki żywioł niemiecki miał w kraju nieza 
p rz e c z o n ą , ustawami zapewnioną p r z e w a g ę , do­
póty n ie  wahano się w P ete rsbu rgu  w wyborze 
środków, które ją  miały podkopać. Budzący się 
p rąd  narodowy między Łotyszam i i E s tam i n ad a­
wał się doskonale jako czynnik, m< gący posłużyć 
do osłabienia Niemczyzny. Krzewiciele tego prą­
du doznawali pewnej op iek i ,  k tóra przybierała  
nieraz takie rozmiary, iż obrońcy szlachty n ie­
mieckiej obwiniali rząd i jego  reprezentan tów  
nietylko o szerzenie n ienawiści w k r a j u , ale 
w prost o wywoływ anie zbrodni agrarnych, pod­
paleń i zam achów na życie właścicieli majątków. 
Dzisiaj s tosunki nieco się zm ieniły  Po tęga  szla­
ch ty  n iemieckiej znacznie o s łab ła ,  rząd nie w i­
dzi zatem potrzeby dalszego opiekowania się ru ­
chem , k tóry w znacznej części wywołał i odsło­
niwszy przyłbicę przystępuje  otw arcie do rusyfi- 
kacyi tych sam ych Łotyszów i Estów , k tórych 
tak gorliwie bra ł w opiekę.

Bok temu wydano rozpo rządzen ie , mocą któ­
rego wszystkie szkoły ludow e w tam tych  pro- 
wincyach wyjęte zostały z pod nadzoru  władz 
p ro w in c jo n a ln y c h , a oddane  pod nadzór mini­
s te rs tw a oświaty. W ówczas już  przewidywano, że 

>to rozporządzenie jes t w stępem  do dalszych re ­
form. P rzew idyw anie  to spełniło  się obecnie.

Z Dorpatu donoszą, —  że w tym  roku szkol­
nym  wyszło znowu kilka rozporządzeń zmierzają­
c y c h ' ju ż  nie do ukrócenia niemczyzny, ale do 
wyparcia ze szkół języka miejscowej ludności i 
zastąpienia go językiem  rosyjskiem. N ow y ten  
krok do tkną ł przedew szystk iem  Estów , którzy od 
la t wielu marzyli o założeniu szkoły średniej z 
wykładem  w mowie narodowej. J a k  dla Czechów 
narodowy teatr  tak dla Estów  szkoła estońska 
była przez długi czas sym bolem  narodowego roz­
woju. Cała ludność składała n a  ten  cel dobro­
wolne datki, które doszły już w końcu do zna­
cznej stosunkowo kwoty 8 0 .0 0 0  rubli. Szkoła, 
którą z tych funduszów  chciano założyć, miała 
otrzymać nazwę szkoły A leksandra,  a w p rogra­
mie nauk miano uwzględnić przedew szystkiem  
rolnictwo. W  chwili gdy  lud E s tońsk i widział 
się już bliskim celu, wyszło polecenie, mocą któ­
rego szkoła ma być utworzoną na wzór miejskich 
szkół rosyjskich, a  językiem w ykładowym  ma być 
w niej język rosyjski.  Ażeby dopełnić  m iary  roz­
porządził m in is te r ,  że część uzb ieranych  fundu 
szów, złożona w kasach rządow ych, a wynosząca 
kilkanaście tysięcy rubli,  będzie oddaną do roz­
porządzania kuratora  dorpackiego okręgu nauko­
wego.

To samo dzieje się m niej więcej w całym 
kraju. Jeszcze w przeszłym roku nakazano w pro­
wadzić język rosyjski do szkół ludowych, zwa­
nych  w gubern iach  nadbałtye ińch szkoła/n’ pa 
rafialnemi. Pon iew aż  wieie tych  szkół is tn ie je  
tylko dzięki ofiarności komitetów  parafialnych, 
przeto n ie jeden  kom ite t  wolał zam knąć szkołę, 
aniżeli pozwolić na  udzielanie nauki w języku 
rosyjskim. Ku wielkiemu obu rzen iu  tych komite­
tów  nadeszło w łaśnie w o s ta tn ich  tygodniach 
rozporządzenie m inistra , nakazujące rozpocząć n a ­
tychmiast naukę i to oczywiście w języku rosy j­
skim. Ażeby ludaość  m ie jscow av n ie  łudziła  się 
n ieuzasadnioną nadzieją, rozporządził  m in is te r,  że 
nauk i wolno udzielać w języku es tońsk im  lub 
ło tysk im  tylko tymczasowo, dopóki reform a n ie  
zostanie w całym kraju system atycznie p rzepro ­
wadzoną.

Tak więc rząd rosyjski odsłonił nareszcie kar­
ty. Skończyła się epoka p ro tegow an ia  Estów  i 
Łotyszów, zaczęły się dnie jaw ne j,  system aty­
cznej, nieubłaganej rusyfikacyi.

Czeska „Politik" o autonomii 
Bułgaryi.

W śród obecnego naprężen ia  stosunków między 
A us tro -W ęgram i a Bosyą odezwała się wreszcie 
Politik, o rgan s tronn ic tw a staroczeskiago, ze zda­
niem. które zasługuje poniekąd na powtórzenie.

Sądzi ona, że trw ałe  porozumienie między Bo­
syą a A ustro -W ęgram i,  a więc i zapew nien ie  p o ­
koju n a  długie lata nie je s t  bynajm nie j wyklu- 
czonem. W  tym  pięknym  celu odzywa się do 
Bosyi przypom inając  t y m , którzy może o tern 
zapomnieli,  że by ła  pom aw iana o tendencye  ru- 
8ofilskie, i przyznając się, że rzeczywiście p rze ­
m awiała często i gorąco za przyjaźnią między 
A us tro -W ęgr  imi a Bosyą. Otóż odw ołam e się do 
takiego stanowiska, jak ie  dotąd zajmowała, do ­
daje Politice o tuchy do wypowiedzenia p rzeko ­
nania, że przynajm niej w sprawie bułgarskiej 
je s t  nie tylko możebnem, ale naw et ła tw em  wza­
je m n e  po jednan ie  na  podstawie „autonomii lu ­
dów bałkańskich. “

W ypow iedziaw szy tę za sadę ,  przypom ina Po­
litik  rezoiucye, uchw alone w tej spraw ie  w de- 
legacyach wspólnych  przed rokiem , oraz ar tykuły 
pokoju San-Stefańskiego o autonomii Bułgaryi, 
jakby chcia ła  wykazać, że dążenia A ustro -W ęg ie r  
i Bosyi n ie  mają z sobą żadnej sprzeczności. — 
D ale j-s ta ra  się przekonać Busyę, że w łaśnie neu ­
tralność jeszcze większej liczby m ałych  państw 
au tonom icznych , j a k  B um unia ,  Serbia, Grecya na 
wzór Belgii i Szwajcaryi przyczyni się do u trw a­
lenia w zajem nego pokoju.

Ale n ie  tylko ze stanowiska ogólniejszego eu- 
ropeiskiego, ale więcej jeszcze ze stanowiska au- 
stryackiego, — szczególnie czesko-słowiańskiego 
przem aw ia za tą  autonom ią różnych ludów s ło ­
wiańskich, za zapew nien iem  dla n ich  wszech- 
K-tronnej swobody narodowego rozwoju, bo tylko

w tern upatru je  najpew niejszy  w arunek  przyszłej 
harmonii.

Oto jeżeli Bosya porozumie się z A ustro-W ę- 
gram i w łaśnie na  podstawie takiej obopólnie u- 
znanej autonomii, wówczas Bosya uzyska więcej 
wpływu na ludy słowiańskie, niż mogła osiągnąć 
zajęciem Bułgaryi.

W  takim  to duchu  odzywa się teraz Politik  do 
dzienników rosyjskich, jako do przyjaciół, któ­
rych przestrzegać uważa za swój obowiązek.

Odezwanie się takie jest istotnie godne  uzna 
nia, chociaż w edług  wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie znajdzie żadnego odgłosu, bo je s t  b a r ­
dzo Bpóżnione. Sam a Politik nie ma wiary w 
skuteczność tego odezwania się, bo roznamiętnie- 
nie Bosyi nie pozwala już  usłuchać głosu rady i 
przestrogi.

A dlaczegóż Politik spóźniła  się tak z swoją 
radą i przestrogą? Cóż przeszkadzało jej uznać i 
głosić zasady, tu wypowiedziane, d aw n ie j— choćby 
przed rokiem? Przecież i przed rokiem  wiedziała 
Politik, ia’v ■ ; >t rezolucya delegacyj wspólnych, 
a dawnu-j j -/., /.e, jaki był oficyalny cel w y p ra ­
wy Bosyi na półwysep bałkański i jakie były 
stypulacye pokoju San - Stefańskiego i traktatu  
berlińskiego. I  dlaczegóż wiedząc to i narzucając 
się na m entoia  ludćw słowiańskich, nie stawała 
w obrono? a Ponomii bułgarskiej, lecz stała po 
s tronie niegodziwych rządów rosyjskich i podn- 
szczeń Kaulbarsa przeciw B u łgarom ? Dlaczegóż 
to stojąc wytrwale w obronie autonom ii narodo­
wej czeskiej przeciw  hegem onii niemieckiej nie 
stosowała tej zasady do Bułgarów, którym prze­
cież pod względem narodow ym  nie równie wię- 
asze niebezpieczeństwo zagrażało ze s trony Bosyi, 
niż Czechom ze strony Niemców.

Pragniem y, aby to odezwanie się Politiki z n a ­
lazło w Bosyi uznanie , chociaż się tego n ie  spo­
dziewamy; a zarazem życzymy temu dz’ennikowi 
dobrej pamięci i wytrwałości przy wypowiedzia­
nej zasadzie o autonomii narodowej.

Sprawy sejmowe.
K o m i s y a  j u b i l e u s z o w a  ukonstytuowała 

się i obrała  prezesem marszałka, zastępcą metr. 
Sembratowicza, sekretarzem  p. Grossa.

Co do f u n d a c j i  j u b i l e u s z o w e j  propo­
nuje p. T. M e r u n o w i c z  w Dzień. Pol. tw o­
rzyć zwolna kapitał, do kwoty 4 0 0 .0 0 0  złr. ,  jako 
fundusz żelazny dla w spieran ia  gm in  i powiatów 
sądź nisko oprocentow anem i pożyczkam i, bądź 
zapomogami w ich usiłowaniach gospodarczych i 
ekonomicznych najrozmaitszego rodzaju.

W  k o m i s y i  g o r z e l n i a n e j  obrano preze­
sem p. S tarow iejsk iego , sekretarzem p. St. S ta­
dnickiego.

Zwróciła uwagę stylizacya wniosku W ydziału 
trajowego względem u p o w a ż n i e n i a  g o  d o  
i r o w i z o r y c z n e g o  p o b i e r a n i a  d o c h o ­
d o w i  czynienia wydatków od 1 stycznia 1888, 
zanim Sejm budżet formalnie załatwi. Mianowi 
cie żąda W ydział krajowy takiego upoważnienia 
bez oznaczenia te rm inu  jego wygaśnięcia. N a  
wypadek przeto, gdyby  z powodu w ybuchu woj 
ny  Sejm po feryach św iątecznych nie zebrał się 
i budżet na rok 1888  nie został obecnie u chw a­
lony, to w każdym razie prawidłowe gospodar­
stwo funduszam i krajowemi m e  doznałoby z te­
go powodu żadnej przerwy. Ta stylizacya wnio­
sku W ydzia łu  krajowego nakazaną została prze­
sadną wprawdzie, ale w ytłum aczoną przezornością 
z powodu obecnej wielce n iepew nej sytuacyi po­
litycznej.

binety m in is te rs twu wojny, wynosić ma 12 do 
15 milionów, bo rozchodzi się jedynie o nąjpil 
niejsze środki zaradcze.

Wiadomości te oddziałały uspakajająco na g ie ł­
dę tak, że wszystkie walory dn ia  20  poszły zna 
cznie w górę; je s t  nawet mniemanie, że i naprę 
żenie stosunków zagranicznych znacznie z łag o ­
dniało.

Do sytuacyi obecnej o trzym uje Budapestcr Cor- 
respondenz inform acyę „z w iarogodnego źródła", 
w edług  której „wojskowe na wielką skalę za rzą­
dzenia Bosyi w pobliżu nasiej granicy, dotych 
czas w żadnym  kierunku nie były przedm iotem  
trak tow anym  w  drodze dyplomatycznej między 
A ustryą  a Bosyą, je s t  zaś rzeczą jasną, że n a s z  
u r z ą d  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n i e  m o ż e  
s p r a w  w o j s k o w y c h  u c z y n i ć  p r z e d ­
m i o t e m  w y j a ś n i e ń .  Nie jes t  też zamierzo- 
nem zbijanie tendencyjnego  p rzedstaw ien ia  rze ­
czy, wyłuszczonego przez urzędowy Russkij In- 
walid w sprawie rzekomej Jyslokacyi sił wojsko­
wych na  terytoryach : ńiemieckiem, austryackiem 
i rosyjskiem, ponieważ owe wyłuszczenia n ie  ty l­
ko odneśnie do podziału wojsk, lecz także co do 
dróg  żelaznych, które dla nikogo nie są tajuemi, 
zawierają mnóstwo jaskraw ych fałszów, jak ró ­
wnież nieprawdziwem i n iewiarogodnem je s t  np. 
tw ierdzenie że A ustro-W ęgry  mają zamiary za­
czepne, w chwili, gdy m in is te r  wojny nie tylko 
że nie użył już zawotowanego nadzwyczajnego 
k r e d y tu , lecz gdy naw et delegacye zgaśnięcie 
tych kredytów uznały ."

W reszcie Budapest. Corresp. zapewnia, że do­
niesienia n iektórych dzienników o decyzyi wysła­
nia do P e te rsb u rg a  pewnej wysoko postawionej 
osobistości celem w y ja ś n ie ń , je s t  niezręcznym 
wym ysłem .

Z P o z n a n i a  donoszą, że w klasach przygo­
towawczych przy g im nazyach  zniesiono naukę 
j ę z y k a  p o l s k i e g o .

W  ńiem ieckiem  stowarzyszeniu ro ln iczem w 
Poznaniu miał w tych dniach tajny radca W  i t- 
t e n b u r  g odczyt o kolonizacyi niemieckiej w 
Wielkopolsce. Z odczytu tego dowiadujemy się, 
że komisya kolonizacyjna nabyła już 7 .0 0 0  m or­
gów, a upatrzy ła  dalszych 8 .500  do nabycia. —  
Pre legent nie jes t zbyi zachwycony dotychczaso- 
wem powodzeniem komisyi i s ą d z i , że ludność 
niemiecka n ie  powinna lekkomyślnie opuszczać 
swych siedzib i przybywać do księstwa baz pil­
nej potrzeby.

Bosyjski Goniec Grzędowy ogłasza nominacyę 
p ana  J  a u k u 1 i o na  prezesa warszawskiego ko­
ni i t e t u  c e n z u r y .  Dotychczasowy prezes ko­
mitetu B y ż o w  został na  własną prośbę uwol­
n iony ze służby z przyczyny nadwątlonego zdro­
wia.

To samo urzędowe pismo donosi, że s tu d e n t  
un iw ersy te tu  kazańskiego, A 1 e k s i e j e w, został 
za c z y n n e  z n i e w a ż e n i e  i n s p e k t o r a  u- 
n i w e r s y t e c k i e g o  skazany na trzy le tn ią  s łu ż ­
bę wojskową w batalionie karnym.

Wczoraj w ieczór zebrała  się k o m i s y a  g m i n ­
n a .  Pp. Chrzanowski. Bomanowicz, W aygart  
Maz jako delegaci posłów miejskich przedstawili 
żądania m iast w przedmiocie projektowanego sta­
tutu organizacyjnego dla 28 miast.

O zarzutach, jakie  miasta podnoszą przeciw o- 
wemu projektowi W ydziału krajowego, w spom i­
naliśmy już n ie je d n o k ro tn ie ; — a te właśnie 
zarzuty należycie sformułowane przedstawili de­
legaci kuryi miejskiej komisyi gm innej.

Posłow ie  miejscy podnoszą między m nem i za- 
sadniczemi i ten  z a rz u t ,  że W ydział krajowy w 
spraw ie  tak ważnej ja k  nłożenie projektu refor­
my, która z g ru n tu  przekształca dzisiejszy po­
rządek rzeczy, pom iną ł  zupe łn ie  czynnik najbli­
żej in teresowany, t. j .  sam e miasta. N ie  zapyty­
wał ich o zd an ie ,  czy to w formie kwestyona- 
ryusza lub Innej,  jak to zwykł czynić, gdy idzie 
o in te resa  większej własności,  powiatów lub gm in  
wiejskich. W  spisie zaś m i a s t , które ta ustawa 
miałaby obuwiązywać, znajdują się z jednej s trony 
miasta mające po 15 do 20 tysięcy, a z drugiej 
tak ie ,  które mają zaledwie 4 do 6 tysięcy lu­
dności.

Niektórzy posłowie proponują zatem, ażeby w y­
pracować osobną ustawę dla większych miast, o- 
sobną dla mniejszych i miasteczek, a w końcu 
odrębną  dla wsi.

Nad desyderatam i przedstawionymi przez dele­
gatów  miejskich przeprowadzi komisya gm in n a  
d y sk u s ję  n a  przyszłem posiedzeniu.

Wczoraj wieczór obradowała rów nież  k o m i ­
s y a  s z k o l n a .  P rzeprowadzono ogólną dysku ­
syę nad spraw ozdaniem  W ydzia łu  krajowego w 
przedmiocie nauki języka niemieckiego w szko­
łach  średnich  (zeszłoroczny wniosek ks. A. S a ­
piehy), która to dyskusya służyć ma referentowi 
p. Czerkawskiemu za informacyę w w ypracow a­
niu referatu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 grudnia.

Z 8 e j  m ó w  k i a j o w y c h  zostały już  zam ­
knięte sejm dalm atyński W ybrzeża i śląski.

S e j m  w ę g i e r s k i  odroczył się do dn ia  9 
stycznia.

W edług  zgodnych relacyj wszystkich dzienni­
ków w iedeńsk ich  w i e l k a  r a d a  m i n i s t e r y -  
a l n a  z dnia 19 b. m. oświadczyła się za tern, 
iż na  razie nie ma żadnego powodu do zwoły­
wania delegacyj; równocześnie donoszą te dzien­
niki, że k redy t wojskowy, o twarty przez oba ga-

frakeya liczy na poparcie wielu członków innych  
grup.

A n k i e t a ,  wybrana w swoim czasie z pomię 
dzy członków Izby dla zbadania sprawy W ilso ­
na, n ie ogłosiła dotąd wyniku swych prac i za 
biegów, lecz urzęduje nadal pod przewodnictw em 
D esm onsa ,  przesłuchując zgłaszających s ię ,  któ 
rzy nowe, daleko sięgające odkrycia uczynić za­
powiadają Członek Izby F arcy  doniósł świeżo 
ankiecie między innem i o kradzieżach, które zajść 
miały w narodowych pałacach. Wobec zaniecha 
nia w sądzie sprawy przeciwko W ilso n o w i,  do 
czynności ankiety nie przywiązują już wszelako 
zbytniej wagi, tern w ięce j ,  że zmiany, jak ie  od 
owego czisu  w sprawach kierownictwa rzeczypo- 
spolitej zaszły, in teres i zajęcie się ogółu  w inną  
stronę zwróciły.

O B u ł g a r y i  nie wspominaliśmy już od kilku 
dni. bo nie stało się tam nic, cohy zasługiwało 
na  zanotowanie. Adm inistracya kraju idzie zwy- 
rłym trybem  spokojnie, narady sobrania ob raca­
ją się w sferze spraw krajowych; antagonizmy, 
pochodzące więcej z pobudek osobistych niż po- 
itycznyeh, ustały. Kraj oswoił się już  z obecnym 

stanem  rzeczy . w edług  wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie będzie skory do poddania  się n o ­
wym eksperym entom , czy one będą pochodzić 
od tajnej ręki, praeującej nad uknuciem  nowego 
jakiego zamachu, czy od dyplomacyi, zwłaszcza 
że bardzo jest wątpliwem, by dwory europejskie, 
które przecież okazały swe niezadowolenie z ob ­
jęcia rządów przez ks. F e rd y n a n d a  i na tern po­
przestały, zerwały  się do zbiorowego jakiegoś wy­
stąpienia teraz, kiedy kraj je s t  spokojny i —rzec­
zy można zadowolony. Naw et sama W. Porta  
więcej ostrożna niż którekolwiek mocarstwo eu­
ropejskie, nakazała zaprowadzić cło wzdłuż g ra ­
nicy rumelijakiej; przez to okazała że unię z Buł- 
garyą faktycznie przeprowadzoną uznaje, jak uzna 
ła  kom petencyę rządu bułgarskiego do uk ładania 
się  z pełnom ocnikiem  międzynarodowej komisyi 
tureckich d ługów co do wysokości haraczu z Bu- 
melii.

Zresztą na wypadek jak ich  zbrojnych zama­
chów z zewnątrz, sobranie uchwaliło na  wnio- 

S tam bułowa powiększyć wydatki o 20 0 .0 0 0  
na utrzym anie straży granicznej głównie od stro 
ny Serbii i Turcyi —  a jest wszelkie prawdopo 
dobieństwo, że uchwali również znacznie większy 
niż dotąd kredyt ua wojsko i zapasy wojenne, 
aby kraj postawić w stan  obronny na  wszelkie 
ewentualności.

Wobec tego wszelkie wieści, rozgłaszane nieraz 
formie pew nych  zapowiedzi, o bliskim końcu 

rządów ks. F e rdynanda ,  są w edług naszego za- 
la tryw ania  wielce podejrzanej wiarygodności 

dlatego nie zasługują na  powtórzenie.

w

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  oczekują 
wniesienia ze strony rządu zapowiedzianej no 
welli do nstawy przeciw soc ja l is tom ; nowella, 
jak zapewniają, zaproponuje przedłużenie na dal­
sze lat 5 istniejącej wyjątkowej ustawy, z tym 
now ym  rygorem, że w prow adza nadto  możliwość 
wydalenia z całego państwa. S tronnictw o naro ­
dowo - liberalne jest tym  obostrzeniom przeci­
wne.

N iem iecki poseł na  dworze petersburskim , ge ­
n era ł  S c h w e i n 1 1 z , opuścił w poniedziałek po 
dłuższym urlopie Berl in , by wrócić na swe s ta ­
nowisko. W  Berlinie spodziewają się, że powrót 
Schw einitza przyczyni się też do zupełnego wy­
jaśn ien ia  dzisiejszej sytuacyi, a nadzieje te łączą 
z wiadomością, że genera ł  przed wyjazdem k o n ­
ferował w F rie d r ich sru h e  z B ism ark ie m . a n a ­
s tępn ie  był na audyeneyi u cesarza W ilhe lm a i 
porozumiewał się z rosyjskim posłem w Berlinie. 
Poufne wyjaśnienia, jakich gene ra ł  ma w P ete rs­
burgu udzielić, mają się odnosić do kwestyi zbro­
jenia się Austryi i Bosyi, do spraw  bułgarskich , 

wreszcie do owych sfałszowanych dokum en­
tów.

Przed trybunałem  państwowym  w Lipsku za­
kończył się wreszcie kilka dni trwający proces 
przeciwko Cabannesowi o p rze k u p s tw o , zdradę 
sianu i usnnięcie urzędowych przedmiotów, wy­
rokiem, skazującym podsądnego na  10 lat więzie­
nia i tyleż czasu trwającą utratę  czci. Bozprawa 
miała  dowieść, że Cabannes dostarczał rządowi 
francuskiemu za pośrednictwem trzecich  osób wia­
domości i sprawozdań, które ze względu na ich  
ważność w największej ta jem nicy trzym ane być 
miały. Cabannes przez swoje stosunki i zajmo­
wane stanowisko urzędowe w prefekturze p rzy ­
chodził  do posiadania licznych kopii doL tm en-  
tów i innych  przez przekupstwo do współdziała­
nia zachęcił. Cabannes je s t  N ie m c e m , z Alzacyi 
pochodzącym, katolikiem, w wieku 43 lat, — a 
przyznając się do winy, oświadczył, że ciężkie 
położenie maieryalne zmusiło go do zgodzenia się 
na  uczynioną mu przez przyjaciela z Paryża pro- 
pozycyę, o której jednak  nie sądz ił ,  aby tak ka­
rygodną była.

Ostatnie wiadomości z San Berno o s tanie zd ro ­
wia następcy trony p ru sk ie g o , na podstawie za­
przeczeń lekarzy usuwają wszelkie obawy co do 
najbliższej przyszłości.  Nowe owrzodzenie wiel­
kości grochu nie przedstawia nic nadzwyczajnego 
i nie ma w sobio nic złośliwego a nawet pozba­
wione jes t  opuchliny, dlatego też w traktowaniu  
choroby żadne zmiany nie zajdą i nie są wska­
zane.

w

W  f r a n c u s k i e j  I z b i e  deputowanych wy­
tworzyła się now a frakeya tak z w. „Groupe so­
cjalistę", która liczy 19 członków, a między n i­
mi skrajnych zwolenników rewolucyi jak  Basly, 
Camelinat L a i fa u t , Milleraud Susini i Hugues. 
Grupa ta zbliżona jest w poglądach do n iem ie­
ckich socyalistów, a postawiła sobie p rogram , w 
którym  główne punkta  s t a n o w i : autonomia gmin, 
międzynarodowy związek ludów, zastąpienie sta 
łego wojska milicyą obywatelską, zniesienie kary 
śmierci,  zupełna em ancypacya kobiet, zupe łna  ró ­
wność wobec prawa dzieci z prawego jak  i pie- 
prawego łoża, zupełny rozdział kościoła od Dań- 
s tw a ,  upaństw owienie w łasności ,  zniesienie po­
datków pośrednich i zaprowadzenie progressy- 
wnego podatkn dochodowego, reformy w zakresie 
szkolnictwa i dobroczynności publicznej.  N ow a

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  21 grudniu
t  Antoni Nalopa , nadprokurator w Krakowie 

radca dworu, zmarł wczoraj wieczorem po dłuższej 
ehurobie, w 73 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek o godz. 3 popołudniu z domu nr. 13 
Rynku głównym.

Prezydent namiestnictwa p. Loebl dziś rano 
przybył ze Lwowa do Krakowa.

Zapisy. Ś p Jan  Kosz, zmarły w Krakowie w 
dn. 24 sierpnia b. r., zapisał testamentem Arcy' 
bractwu miłosierdzia i Banku pobożnego 2000 złr., 
Towarzystwu dobroczynności 2000  złr., Towarzy 
stwn weteranów z 1831 r. 100 zfr., ubogim w To­
warzystwie dobroczynności 100 złr.

Ruch przedświąteczny dopiero od wczoraj daje 
się uczuwać w mieście. Wczoraj jako w dniu ta r­
gowym Rynek roił się mnóstwem pań czyniących 
zakupna, a w sklepach, przyozdobionych umieszczo- 
nemi na wystawach rozlicznemi nęeącemi wzrok 
przedmiotami, również nie brakło kupujących. Wrzę- 
dzie praktycznych i pożytecznych podarunków „na 
gwiazdkę", jakiemi obdarzać zwykli ojcowie i matki 
swoj'e potomstwo, na pierwszem miejscu, jake naj­
pożyteczniejsze postawić trzeba dobre i odpowiednio 
wybrane książki. Chociaż więc wystawy sklepów 
błyszczą pięknie poustawianemi lalkami i zabawka­
mi, 'najwłaściwszcmi upominkami dla dojrzalszej 
dziatwy powinny byó książki. Obok nich są zabawki 
mające pewną wartość pedegogiczną jako rozwijające 
umysł dziecka, a  o takie łatwo jjsię wszędzie po 
sklepach poinformować i zbadać, czy zabawka mo­
że rzeczywiście przynieść kerzyśó dla dziecka, które 
ma ją  otrzymać.

Listę w ygranych dokonanego W dniu 4 grudnia 
b. r. ciągnienia losów loteryi Towarzystwa polskie­
go bratniej pomocy i Czytelni polskiej w Czermo- 
wcach przeglądać mogą interesowani w Administra- 
cyi Nowej Reformy.

Z teatru. Wczorajszy wieczór zgromadził bardzo 
liczną publiczność, dia której great attraction s ta ­
nowiła wyborna gra i miły glos pani Zimajer. 
Przymioty te artystki można było podziwiać w ope 
retce Offenbacha „Bęben", jak nie mniej w „Życiu 
paryskiem", którego I I  akt odegrano.

W obu tych operetkaeh na wyszczególnienie za­
służył sobie także p. Konopka jak równi?ż pani 
Wojnowska i Lubicz za doskonałe oddanie swych 
ról w komedyjce Dreyfusa „Pan i pani", gdzie 
rola nie mogącego przyjść do słowa „pana", była 
rzeczywiście trudną, gdyż jedynie mimiką oddać ją 
należało.

Jutro we czwi.rtek ostatni pożegnalny występ i 
benefls pani Adolfiny Zimajer w roli Dosi w Skal- 
mierzankach Kamińskiego.

Zmarli. Dr. Jan  Jędrzejewiez, lekarz, antor licz­
nych prac przyrodniczych i astronomicznych, jeden 
z najzdolniejszych popularyzatorów wiedzy ścisłej, 
urodzony w Warszawie w 1835 r., zmarł onegdaj 
w Płońsku w Królestwie Polakiem.

W ystawa w  Glasgowie, W maju 1888 rot u 
odbyć s:ę ma międz. narodowa wystawa w Glasgowie. 
Komitet pań Towarzystwa literackiego przyjaciół 
Polski w Anglii, postanowił urządzić na tej wysta­
wie osobnv dział robót kobiecych z ziem polskieh, 
a mianowicie haftów artystycznych (do których na­
leżeć m gą barwne hafty włościańskie), koronek i 
w ogóle robót ręcznych igłą wykonanych, które 
dotąd figurowały na podobnjch wystawaoh pod 
firmą wyrobów bądź austryackich, pruskich lub ro­
syjskich. W celu urzeczywistnienia powziętej myśli, 
wspomniany komitet w Anglii udał się do rozmai­
tych osób z prośbą o podjęcie akcyi w kraju celem 
zebrania i wysłania pożądanych okazów wystawo­
wych do oddziału polskiego wystawy glasgowskiej.

Z przyjemnością już dziś zaznaczamy, że myśl zai- 
nieyonowana w gr nie Polek w Anglii znalazła 
nznanie i poparcie u nas w kraju. Dowiadujemy 
się bowiem, że w lwowskiem muzeum przemysło 
wem miejskiem odbyło się dnia 19 b. m zgroma­
dzenie pad i panów które zawiązało stały komitet 
w celu zebrania przedmiotów wystawowych na pro­
jektowany oddział p Iski robót kobiecych na w ysta­
wie w Glasgowie.

Skład komitetu pozwala przypuszczać, że praca 
podjęta znajdzie w kraju powszechną pomoc i po­
parcie. Dotąd do komitetu weszły panie : Bodyńska 
Izabela, ks. Jerzowa Czartoryska, hr. Włodzimierzo- 
wa Dzieduszycka, br. Haydel Walerya, Hochberge 
rowu, Moszyńska Antonina, Machezydska Antonina, 
Rybak Katarzyna i pp. Bodyński Maksymilian, lir. 
Dziedaezyeki Włodzimierz, Federowicz Władysław. 
Rebezyński Władysław, Szuchiewicz Włodzimierz, 
Tsohirschnitz Wincenty i Wereszczyuski Józef.

Do składu prezydyum komitetu wybrano ks. Czar­
toryską Jerzowa, hr. Dzieduszycka Włodzimisrzewą 
br. Haydel Waleryę, jako referentów pp. Bodyń- 
skleg? i kustosza muzeum Rebczydskiego Komitet 
pragnąc rozwinąć rozmiary swej pracy w szerszym 
zakresie, uchwalił zaprosić do grona swego hr. mar- 
szałkuwą Tarnowską, panią namiestnikowę Zaleską 
hr. z Zamojskich Grocholską, hr. Juliuszową Dzie- 

szycką, panią Sawczyńską i pannę Kweć Maryę. 
W ystawa międzynarodowa (jubileuszowa) Sztuk 

Pięknych w Wiedniu w 1888 roku składać się 
będzie z części historycznej, zawierającej dzieła 
stworzone przez a r tys tów , którzy przez ostatnie 
czterdzieści lat pracowali w Austryi,  oraz z części 
międzynarodowej, zawierającej nowoczesne utwory 
sztuki. Rząd austryacki ma nadzieję, iż będzie 
mógł poczynić na tej wystawie zakupna do wyso­
kości 20.000 złr. da rzecz państwa i postanowił 
rozdać dwadzieścia złotych i tyleż srebrnych me­
dali Prócz tego dane będą trzy medale złote 
ks. Karola Ludwika artystom auatryackim i za­
granicznym. oraz dwie nagrody akademicki# Rei­
chel# po 1.500 złr. dla malarza i rzeźbiarza. 
Rada miejska wirdeóska ze swej strony również 
przeznaczyła 20.000 złr. Przy wystawie będzie lo- 
teiya złożona z przedmiotów sztuk' w wartości 
80 000 złr. Towarzystwo posiadł fundusze, które 
obróci na zaknpno wystawianych przedmiotów. Do­
zwolono każdemu artyście wystawić tylko trzy 
dzieła w tym samym rodzaju, jednak komisya wy­
stawy w razach nadzwyczajnych może poczynić wy­
jątek i rozszerzyć pozwolenie. Do działu międzyna­
rodowego przypuszczone będą jedynie dzieła dokonane 
od roku 1882 i które nie były wystawione w Wie­
dniu. Zabronionem jest artystom lnb stowarzysze­
niu artystów urządzić odrębną wystawę, czy to na 
ogólnej wystawie, czy po za nią. Prócz; katalogu 
zwykłego wydanym będzie ilnstruwany.

Wielkie śniegi spadły na Węgrzech i komnnika- 
cya kolejowa z Pesztem została wskutek tego bar­
dzo utrudnioną.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  c z w a r t e k  22 grudnia: Ósmy i ostatni! 
gościnny występ pani Adolfiny Zimajer: „SkalmieJ 
rzanki", obraz sceniczny w 3 aktach ze śpiewami) 

tańcami przez p N. Kamińskiego, z muzyką Ba- 
schnego. Pani Zimajer, wystąpi po raz ostatni w 
roli Dosi.

W nauce: „E-sterka", St. Kozłowskiego.

Galicyjskie T o w a rzys tw o  muzyczne.

L w ó w ,  18 grudnia.

(—ej Jak  corocznie, tak niezawodnie i w obecne 
sesyi sejmowej przyjdzie na porządek dzienny sprawa 
subwencjonowania galic. Tow. muzycznego z dośf 
znaczną kwotą —  gdyż 8 .000  złr., jeżeli cyfra ze­
szłoroczna zostanie zatrzymaną — wartoby więc za­
stanowić s i ę , ozy i pod jakiemi warnnkarai Towa­
rzystwo zasłnguje na tę pomoc krąjewą. Sejm u- 
chwała snbweneyę aa szkołę —  szumnie „Konser­
watorium" nazwaną, — zaś Wydział Towarzystwa 
w swojrm sprawozdaniu przyznaje, że należy „zapo- 
biedz używaniu funduszów szkolnych na urządzanie 
koncertów dla członkow Towarzystwa." Przypatrz­
my się zamknięciu rachunkowemu za r. 1886/7. 
Dochody szkoły wynosiły : 3100  złr. z opłaty ucz­
niów, subw eneye: Sejmu 3000  złr., rządu 1200 
z ł r ,  miasta Lw iwa 500 złr., Kasy oszczędności 
500 złr., razem 8300  złr., —  w wydatkach zaś 
ściśle na szkołę w najlepszym razie można wypro­
wadzić oyfrę 7000 złr. Nie Towarzystwo więo u- 
trzymnje szkołę, czyli „kuuserwatoryum", ale przy 
szkole żyje Towarzystwo.

Od wiciu lat już podnoszono w naszyeh pismach 
sprawę Towarzystwa muzycznego we Lwowie, a pu­
bliczność jest zdania, że ono coraz bardziej chyli się 
fcu upadkowi. Przypatrująo się od lat kilkunastn 
tutejszemu Towarzystwn, nabrałem przekonania, że 
eśli ono ma uietylko odpowiadać w zupełności swo- 
emn celowi i być równocześnie pożyteczną instytu- 

cyą, potrzeba je zasadniczo zreformować. Nie będę 
powtarzać licznych zarzutów, czynionych Towarzy­
stwu, — krytykowano, ale nie podnosiono przy­
czyny Nie uwzględniano, że Towarzyrtwo w lokalu 
zaledwie dla niego wystarczającym „utrzymuje" 
szkołę muzyczną (konserwatoryum), że te d w i e 
instytucje pozostają pod jednym zarządem, a z po­
wodu odmiennych celów nietylko, że się nie wsp;e- 
rają, lecz przeciwnie zawadzają sobie. Artystyczny 
dyrektor, obarczony lekcyami od rana do wieczora, 
miał jeszcze obowiązek wyuczania orkiestry i chó­
rów, oiaz dyrygowania koncertami i wieczorkami, 
a profesorowie konserwatoryum, biorący z urzędu 
udział w produkcjach , nie mogą podczas prób ró- 
wnocześuie udzielać lekoyj. Wprawdzie opuszczone 
godziny mają być w innym czasie wynagrodzone, 
ta  jednak niepunktualność w konserwatoryum wy- 
wołnje u interesowanych niezadowolenie i zniechę­
cenie, a daje słuszny powód do narzekania na nie­
porządek , który oddawna stał się w Towarzystwie 
historycznym

Narzekania na byłego dyrektora p. M L k u 1 e g o 
wobeo ustąp!enia jego stały się bezprzedmiotowemi, 
jakkolwiek słuszność nakaznje przyznać, ż« p. Mi- 
kuli za bardzo umiarkowaną płacę pełnił długie 
lata obowiązki, które ostatecznie uchwalono roz­
dzielić przy końcn jego urzędowania, gdyż kreowa­
no Dosadę dyrygenta koncertów Łączono zatem przez 
wiele lat w jednej osobie dyrektora szkoły i dyry­
genta koncertów. Na pierwszej posadzie potrzebnym 
jest muzyk ze zdolnościami pedagogieznemi, na d ru ­
giej a kapelmisirzowskiomi. Wady te i niewłaści-
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Iści musiały źle oddziałać na losy Towarzystwa i 
toły.
|N ie powiem nic nowcgc, j.że-li podnbsę. żo ka-1 

Towarzyswo muzyrzne zawiązuje się w pew nej, 
jpjscouości w m arę sprzyjających rozwojowi ran | 
ki stosunków mi*jscowych, a byt jego zawisł o d : 
aiłowania do muzyki pewnej części ludności, — 
(Stani* więc i istnienia jest wynikiem przygoto-. 

inego i istniejącego jni p o rz u c i  estetycznego roz-j 
pju m :e3zk*ń*ów. Inne zadauir ma szkoła. Celem j 
loły muzycznej powinno brć  rozbudzenie zamilo-j 

.a do muzyki, rozwijanie, kształcenie i usrls 
etnienie tegoż, —  dalej wyrób enie dobrego i p ro - . 

Uaiwie estetycznego smaku w (ej gałęzi sztuki.) 
danie to wypełnić może tjiko farbowa szkoła 

pzyczna, pozsstaiąea pod zarządem fachowym i . 
powiedziainym. a nie grona miłośników muzyki, f 
szędzie, gdz;e is tneją k i> n s e r w a t c r y a , zi- 

R-gojące na to miano, założme i otrzymywane' 
starań em władz publicznych.

|N ie  chodzi tu nazwę, ale o rzecz samą, o zera { 
T o w a r z y s t w o  muzyczce powstająee wsku- j  
starań i zab;egów prywatnych, zawazięcrają-e 
swój przeważnie ofiaro śei i sympatyi człon-i 

, zawszy bywa mniej lub więcej jedno stron- 
, bo kultywującem najczęściej przeważnie jedną' 
i  muzyki; —  k o n s e r w a t o r y u m  natomiast ( 

rinno być wsztchstronnem, ksziałcącera zamiłowa- 
i Bmak esłetyczoy w dziedzinie muzyki w cgól- 

|ści —  we wszystkich jej gałęziach, nie pomija- 
teeryi, estetyki i literatury. —  Uczniowie 

^chodzący z ta-icj szkoły muzycznej z dobremi 
łiadeotwami, wyposażeni są w dost iteczne wiado-1 
pści do roznoszenia po całym kraju zdrowego są ;

i dobrego smaku w dziedzinie muzyki. Ale 
koła taka musi, jak powiedziałrm, mieć w arunki, 
poły publicznej, zostającej pod nadzoiem władz — ! 
nie niezawisłego zarządu. Z tych powodów powinno 1 

lwowskie Konserwatoryum s t a n o w c z o  o d - !  
; i e l o n e  od Towarzystwa muzycznego i urzą-j 
jne jako publiczna instytucja krajowa, podlegają- 

Wydziałowi krajowemu 
{Jak takie konserwatoryum ma być zorganizowa­

nie potrzebuję o tem wspominać. Że publiczna 
koia nie wiele więcej by kosztowała, jak dziś ej- 

to nie ulega kwesryi — z resztą w takim ra- 
subwencyi rząiowe i miejskie byłyby znacznie - 
— wszystkie zaś subweneye udzielane dzisiaj 

zez Sejm lub Wydział krajowy t. z. „utaleatowa- 
| m “ na kształcenie się w muzyce zagranicą, my­
łyby z p-łnie ustać, gdyż dobre konsirwatoryntn 
[Owakie zaspokoiłoby w zupełności p trzeby kształ- 
Icych się. Trudno wątpić, iż Towarzystwo mnzy- 
|n« chętnieby oddało istniejącą szkołę pod zarząd 
raju, gdyż nie chodzi mu przeci-ż o nic inneg«, 
pk o dobrą szkołę.

L ob Bamego TcwarzyBtwa muzycznego może i po­
winien obchodzić tylko członków, do spraw itowa- 

yszeoia zaś nikt nie ma s'ę prawa miąBznć, ale 
każdy z członków ma się starać o rozwój 

Sejm uehwalalając subwencyę tej sesji powinie' 
piec ó Wydziałowi kraj wemu, aby przeprowadził 
frtraktacyę z Towarzystwem muzycznym, a mam 
kdzieję, że rezultatem tejże będzie dobra fachowa 
tkoła muzyczna krajowa

[ i a M c i  naokewe. literaebe i artystyczni.
Na wystawę Zjedno-zouego T w. przyjaciół 

| t u k  pięknych nadeszły: Merwarta „Naprzód";
pssska Juliusza „Hr. Fredro, kapitan legii nadwi- 
-ńskiej", „Przygoda z nirdżw edzieą", „Po polo- 
suiu", „Jau Jerzy hr. Dunin Borkowski z roty 
anceinej z'erai Sanockiej", „Sa: ki b a b u n i" ; Wu 

fińskiego „Nad morzem", „Z Zakopanego"; Je- 
lerskiego „Rusinka" ; Sozańskiego „Kraszewski" 
jsu n e k  kredą; Krzesz „Portret mężczyzny" ; F«- 
liańskiego „Wejśrie do zakrystyi w kościele N. P 
Jaryi" akwarella; Rayznera „Karczma w Sanockiera", 

ła pokucie" oDjn., „Ku-ku“ . „Rusałka", „Portret 
ewiosty" pastel,  Witkowskiego „Paź", „Szwab", 

iMnlch" studynm ; Lewandowskiego „Popiersie n e 
riasty" z t e r r A o t ty ; Piotrowskiego „Potyczka"; 
fałata „W  kuźui“ , „Studynm mężczyzny" akw.; 
[ondosa „Wejście do pałaców Dożów" akw ; Wo 
zińskiego „Serenada" ; B eszczada „Bezroboci u , 

lekarstwem dla matuli"; Daniszewskbgo „Po- 
pecha mam na"; Abramowicza „Łowiec z XVII 
irieku"; Jankowskiego „Pieśń wie.zori.a" akw.; 
Pociechy „Przy zachodzie słońca*: Rozniat wskiej 
(popiersie niewiasty" z gipsu; Dauna „Popiersie 
lęż zyzny" z gipsu.

%* ■ Bullełin Polonais wychodzący w Paryżu 
amieszcza w Nrz- 32 (roku 18S7) zajmujące sz'-ze- 

kóły o bohaterskiej obronie miasta Soissons przez 
farstkę Polaków, podczas najazdu armij sprzymie­
rzonych na Fran yę w roku 1814.

La Terre, najnowsza powieść Emila Zoli, 
ttóra ma niesłychane powodzenie we Francji ,  zo 
^tała zakaz na w Austryi.

* Dwutygodjik artystyczny Sztuka, mieści w 
Peszycie 5 t jm  nastęjujące artykuły: J. Nek. Trep- 

: Rys dz ejów krak, Tow sztuk piękui ch (C d.)
. Wankie: Pejzażyści monachijscy. —  Techniczne 

notatki o malarstwie według prof. Aggejewa. —  J. 
3. Ziemby: Sprawozdanie z dzieła Char-ot et Bi

cher „O d moniakach w dziełach sztuki." —  Oryen- 
taina Akad. sz 'uk p. — Ozy jest w Krakowie a r ­
chitektura? — Przegląd wystawy w Sukiennicach. — 
Zgromadzeuie artystów i |o w z :ęte uchwały. — Wia­
domości z pracowni, wys.aw, szkół; sprzedaże, za­
mówienia, nagrody itp — Treść pism artystycz­
nych —  Feleton powieś iowy: „M‘ je pierwsze za­
mówienie." —  Bedakcya zapowiada kilka zajmują­
cych artykułów w numerze noworocznym. — Przy­
pominamy, że prenumerata półroczna dwutygodnika 
wynos1 tylko d w a  złr., a nowi prenumeratorowie 
dostaną bezpłatnie dotąd wyszłe zeszyły. Jest to 
rzeczy w iś-ie bezprzykładna taniość.

*** N a  g w i a z d k ę  dla młodycb czrtelników, 
nakładem warszaw-kiej firmy wydawniczej Gfebelh- 
n t ia  i Wolffa, wyBzły w tyra czasie następujące 
dziełka: „Myszy króla Popiela", opowiadanie przed­
historyczne przez autora „Kroił Kraka i królowej 
Wandy" z 6 rycinami. — „Trzy powieści history­
czne dla młodzieżv“ przez Teresę Jadwigę, z 3 ry­
cinami. (Treśó : Moja pieszczotka, Rycerz błękitny, 
Krwawe chwile) —  „Wyprawa po skarby ukryte 
wśród puszczy", przygody podróżników w Australii, 
wolny przekład z francuskiego przez M. J. Zaleską, 
z rycinami.

Nakładem księgarni FerdynanJa Hoesicka wyda­
no cztery powieści- dla dorastającej młodzieży, na 
pisane przez Teresę Jadwigę p. t. „Z różnych sfer" . 
Książkę zdobią ryciny Czesława Jankowskiego.

Wszystkie te cztery dziełka znalazły nader po­
chlebną ocenę w rstatnim numerze Tygodnika ilu­
strowanego.

Archiwum książąt Lnbartowhzów Sangusz 
ków w Sł.iwncie, wydane nakładem właściciela pod 
kierownictwem Z. L Radzimińskiego, przy współu­
dział* P. Skobielskiego i B. Goi czaka. Toin I (r. 
1 3 6 6 — 1506) z trzema labLicsmi litografownnemi. 
Lwów, druk Insfyt. stauropig. 1887, str. XXIX 
i 204.

(a) Ks. Roraai Sangnszko, obecny właściciel ar­
chiwalnych zbiorów sławuoki.h, powziął chwalebny 
zamiar wydania mate(yałów histoiycznycli, odnoszą­
cych się do stosunków rodzinnych Ostrogsk ch Za 
sławskich , Zbaraskich, Sanguszków i kilku innych 
farailij rusko-polskich. Wspaniała ta pod względem 
typograficznym publikacja obejmuje w I tomie 150 
dskumentów i oddać może ważne usługi przy roz­
wikłaniu pogmatwanych stosunków genealogicznych, 
jakie jeszcze w tej części hi story i naszej panują.

Metoda, którą się kierowali wydawcy, nie odpo­
wiada ani obecnym wymaganiem naukow ym , ani 
tym koBztom, jakie nakładca łożył. Dość powiedzi-ć, 
ża jakkolwiek tr /y  stronfec zapełniono omyłkami 
d ru k u , pozoztała jeBzeze spora wiązanka błędów, 
których wydawcy wc.*le nie spostrzegli. Jak błę 
dnyra jest tekst, tak niedokładne i niejasne obja­
śnienia w nwagach. Należy się spodziewać, że wy­
dawcy w ciągu dalszej pracy dołożą wszelkich sta­
rań, aby tak rażących nsterek un'knąó.

Bibliografia ( P n y r o d n i c t w o .  H i g i e n a ,  
M a t e m a t y k a  i F i l o z o f i a )

—  B e r g e r  A. dr.: O wilgoci i jnj wpływie na 
organizm. Rzeszów, 1887.

— T e n ż e :  O szwedzkiej gunnastyce lekarskiej 
Rzeszów, 1887.

— B l u m e n s t O i L  p rof: W sprawie tak zw. 
prób życia. Krabów, 1887.

— C u l l e r e  .A. dr.: Magnetyzm i hipnotyzm 
z puktu widzenia psycholog., medycznego i prawne­
go. Z franc. tło i. Wład. D a w i d .  Warszawa, 
1888.

— D a n i e l i  Alfred: Podręcznik zasad fh jk i .  
Z ang. tłom. J. I B o g u c k i .  Wanzawa. 1887.

li s p i n a s Alfred: Społeczeństwa zwierzęce.
ogólnych dziejów socjologii. Z franc. t ł  in. 

P o t o c k i .  Warszawa (Nakładem P raw dy)

ły, w którym  kierunek praktyczny przedewszyst 
kiem powinien  być uwzględniony.

Obdłużenie własności ziemskiej w  Prusiech |
Rząd pruski niedawno zarządził ankietę w kwestyi 
obdłużenia własności ziemskiej. Minister Lucius za­
powiedział w mowie, wypowiedzianej w parlamen- 
cit z okazyi obrad nad podwyższeniem ceł, iż ze- i 
brany materyał statystyczny niebawem zostanie o-* 
głoszony Minister przytoezył w mowie Bwojej kilka [ 
cyfr, z których wpnika, iż w r 1886/7 ogółem w 
P m ‘ach zapisauo w hipotekach 634  mil. m arek ' 
nowych długów, wymazano Zaś 490 mil. m., długi, 
wzrosły zatem o 134 mil. m. W W. Ks. Poznań- 
skiem zapisano 42 nrl. m. nowych dłngów, wyma­
zano zaś 50 mil. m. Uwzględnić jednakże należy, 
iż komisya kolunizaeyjna zakupiła majątków za b l i - , 
sko 20 mil. marek, a cały szacunek zapłaciA, wy J 
mazując zap.-ace długi. Inaezej własność ziemska 
w Poznańskiem wykazywałaby zwiększenie s ę dłu- j 
gów o 12 mil. m a ogólna cyfra wynosiłaby wte­
dy nie 134. lecz 146 mil. marek.

Nowe cła w  Niemczech Podwyżka ceł zbożo-^
wych w Niemczech po druglem czytaniu w plenum i 
parlamentu p o d s ta w ia  się, jak uastępuje: Oło 'd  
pszenicy 5 m od żyta 5., cd owsa 3 ra., od, 
hreczki 2 m., od roślin strączkowych 2 m., od ję ' 
czraienia 2 ra. 25 fen ,  od kukurydzy 2 m., od i 
słodu 4 m. za 100 kilogramów. Oło od drożdży 
podniesiono z 42 do 65 m. za 100 kilo., od kro­
chmalu, pudru, kleju, gaga, tegoż surogutów, tapio 
ki z 9 do 12 m. 50 fen., od makaronów z 10 do 
13 r a . -50 fen., od wyrobów młynarskich ze zboża 
i roślin strączkowych z 7 m. 50 fen., na 10 m. 
50 fen. za 100 kilo

O nowym  podatku od zapałek dzirnniki rosyj­
skie kemunikują niektóre szczegóły Podatrk pobie 
rany będzie w formie banderoli Przy wywozie za 
granicę akcyza będzie zwrócona, po przeprowadze­
niu zwykłych formalności. W razie wywiezienia 
zapałek , już obanderolowiinrcli, akcyza zwracaną 
nie będzie Co się tyczy kar, stosowanych do osób,
I rzekraezających nowe przepisy, będą one też same, 
co i dla przekroczeń ustawy tytoniowej, z tym ty l­
ko wyjątkiem, iż nie będą zastosowane kary osobi­
ste. Jako p awdopodobny termin zaprowadz*nia no­
wego podatku B irz. Wied. podają dzień 13 maja 
r. p. Na wysprzedaż zapasów pozostawione będą 
dwa miesiące, po up łyn ie  których resztujące zapasy 
muszą byó obanderolowane.

czasowe. Głownem jej zadaniem będzie p rze p ro - '  — G (* b in  e t a r  c h so l  o g i c z n y  u n  i w e r s y  t e t u 
wadzenie „prawowitych" wyborów do wielkiego i 6 110 ń s k i e g o (Collegium Jagiellonicum) (ulica

, v .  • • - i • • n i  , ■ sw. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz
sobram a l w y b ó r  nowego księcia. Mocarstwa świąt i wakacyj uniw ersyteckich. W tymże gm achu B i-  
t r a k ta to w e  przedstawią sobraniu  po poprzedniam  b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłuszeniem się do za- 
porozumieniu się pomiędzy sobą trzech kandyda-  J rządu.
tó w  n a  t ro n  b u łg a r s k i,  z k tó r y c h  s o b r a n ie  z ro b i  i 0 ł — , z  b { ° .r ?  A k a d e m i i  U m i e j  ę * u o ś c i  (u lica 

, , °  J , i Sławkowska), zwiedzać mo::na za i "oszenicm sie do za-
w y b o r . W  ra z ie  c z y n n e g o  o p o ru  ze s t r o n y  z w o -  rMldu 6 *

lenników księcia F e rd y n an d a  ma nastąpić m i ę - 1 _  w  y s t a w a n i e u s t a j ą c a z j e i  n o c z o n eg  o
szana okupac ja  wojskowa B u łg a ry i , zaś Turcy j To w. P r z y  j a c  i ó ł  S z  t u k P i  ę k ny  c h  w 8 u k i  eu- 
zajęliby wschodnią Rumelię, aż do przywrócen.a n i c  a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od U  
tamże porządku w  myśl traktatu  berlińskiego. do 4 - Wstęp w dni świąteeżns 15, w powszednie 30 cnt.

La/s 1 j  i '  j  • i i  ■ •  ̂ — K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać raozni za
Powyższą wiadomość podajemy tak, j a t  ją  o - , 0pfata w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 

trzymaliśmy od osoby, posiadającej jak  najlepsze minnt 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
informaeye. święto, zwiedza się w dzień następny.

Wiedeń, 21 grudnia. Wczoraj i dzisiaj konfe­
rował niemiecki am basador ks. Reuss po kilka 
godzin z hr. Kalnokym.

Linz, 21 grudnia. Senzaeyjny proces o oszu­
stwa, popełnione przy asen te runku  wojskowym 
skończył się wczoraj po dziewięciodniowym toku 
rozprawy skazaniem główr.ie oskarżonego H ansa 
Kirchmayera, znanego przywódcy chłopów gór-
no-austryackich, na -n lat ciężkiego więzienia, i Z jednoczony d ług  w papierach 

Rzym, 21 grudn, Yzy uroczystości jubileu- Zjednoczony d ług  w srebrze . 
szowej papieża nie .ą zastąpione urzędowo Austryacka ren ta  złota . . .
z państw  europejskie^ : F raneya ,  Rosya i Portu-  'Mo austryacka ren ta  (marcowa) 
gnlia. Su łtan  turecki, cesarz japoński i cesarzo - 1 4 ^aI1^ u a usLro-węgierskiego 
wa ch ińska  wysełają na  uroczystość delegatów. ‘ Akt-ye kredytowe

Kursa telegraficzne.
B I  a  g i e ł d z i e  w l a d e ń i k l « |

dnia 21 g ru d n ia  1887.

( L ondyn  
■ Srebro

Kurs w wu.
anstr.

! d r . ct.

! 76 90
i 79 15
107 80

i 90 95
865 —
268 60
127 —

10 07

6 03
i! 62 37

czątki
sarski

p r -
Slo

Z dod 
J  K.
1887.

— S b  a l e  r N. prof: Dzieje zYrui, ezjl
geologii. Z ang. tłom. II. Wernic A. 
i Józef Siemiradzki. Warszawa, 1888.

— W e s t  E mi e :  Erposć d‘S methodes genera- 
len en moiheoiatigues etc d'apres H n e n ć  W r o ń ­
s k i .  Paris 1887.

— W r o ń b k i Hcene: Application nautiąuc de 
la nouvelle theoric des marees. Paris. 1887.

—  Ż u r a k o w s k i  Stanisław dr.: Dowód tw ier­
dzenia H. W r o ń s k i e g o  (Odbitka z pam. m a t - m - 
przyrodn. Ak. Um ). Kraków, 1887.

Dział ekonomiczny.
Szkoła dla gospodyń wiejskich. S praw a zało­

żenia s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a  k o b i e c e g o  
w kraju Die przestaje zajmować inicyatorów tego 
projektu W krakowskiern o k ręg o se m  Tow. rol- 
niczein poruszył tę myśl p. Felicyan Szybalski, 
dotychczas nie przybrała ona jednak  wyraźniej­
szych kształtów. Dowiadujemy się, że wniosko 
dawca przesłał następnie uwagi swoje w tej sp ra ­
wie prezesowi krakowskiego centralnego Tow 
rolniczego z prośbą o postawienie odpowiedniego 
wniosku w sejmie. Pomyślne załatwienie tych 
s łusznych  żądań uczyniłoby zadosyć jednej z pie- 
kąc*ych potrzeb gospodarstwa wiejskiego w na­
szym kraju. N iezbędnym  tego warunkiem jest 
jednak  uL żen ie  stosownego programu takiej szko-

Ta rg  na Kleparzu. (Spr. lsow.
dn. 20 grudnia.

Płacouo za 100 kilogr. netto : 
Pszenica . . . .  . . . .
Ż y t o .........................................................
J ę c z m ie ń ..................................................
Owies ..................................................
Groch ..................................................
T a t a r k a ..................................................
P r o s o .........................................................
F a s o l a ..................................................
Jsgfy ............................................
Ziemniaki (hektolitr) .
S i a n o ........................................................
Koniczyna na paszę . . . . .
S ł o m a ...................................................
Jaja (za k o p ę ) ......................................
Masło (za g a r n i e c ) .........................

„ (kilogram) ..........................
Spirytus na 95 stopni Tralesu h*kt 
Okowita „ 80

Ref.). Kraków,

od do
7 — 7 4 0
5-40 5 80
4  90 6-40
4-75 o —

— - — 10 50
—  — 7-50
—  ■ — 6 50

8 — 10—
11-— 18 —

1 50 1 80
—  - — 2-40
—  ■— 3 2 0

—  - — 2- —
1-70 1-80
4 75 5 —
1-20 1 30

—  - — 4 9 —
-------- 4 5 —

tygodniu ubio-
glym było: 3131 sztuk bydła rogateg ' po 37 do 
60 złr. za rem. ra r tr . ; 3222 sztuk c h l ą t . zabity: h 
po 38 do 56 retu. za kil. i 23 żywych po 32 
d* 42 cetn ; 630 owiec zabitych po 22 do 50 
eetn. za kilgr. i 1415 żywych po 8 do 1 9 -50 złr. za 
parę; wreszcie 1461 sztuk świń zabityrh po 38 do 
54 cetn. i 9 .185 żywych do 26 do 45 cetu. za 
kilo bez podatku konsumcyjnego.

Tarq nierogacizny. Wiedeń, dnia 20 grudnia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 93 6 8  sztuk 
nierogacizny, w tera z G a l i c y  i i Bukowiny 6419 
sztuk, z Węgier 29 49 «ztuk. — Targ był ożywio­
ny, ceny miały tendencyę. do zwyżki.

Płacono za towar wyborowy po 4 3 ' / j  do 
45 wyjątkowo po 44 c t , za towar ś:edni po 40 
do 43 ct , za lekki po 37 do 40 et., za prosiaki po 
28 do 36 ct. za kilogram żywej wagi bez podatkn 
konsumcyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy';
( Prywatne. )

Wiedeń, 21 grudnia. Słychać, że w Berlinie 
mają w jak najkrótszym czasie wyjść do m o­
carstw nowe propozycye, mające na celu „zała 
tw ienie sprawy bułgarskiej “ Gabinet niemiecki 
zamierza wezwać mocarstwa do przedsięwzięcia 
zbiorowego kroku, który zniew. lilby księcia F e r ­
dynanda  do opuszczenia tronu bułgarskiego. Tod 
nadzorem mocarstw traktatowych ma być ustano­
wioną w Sofii regeneya, sprawująca rządy tym -

N A D E S Ł A N E .

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń. 21 grudnia  Wiener Ztg. ogłasza , że fran kówki za sztukę .

cesarz udzielił aicybiskupowi M orawskiemu we jJukaty austryackie . . . . .
Lwowie godność tajnego radcy , Banknoty  banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 21 grudnia. W najświeższych łzieD -! 
uikach niemieckich jakby na dany ;nak objawia..
się n iechęć przeciw księciu Ferdynandow i Odpowie zialny Redaktor:

Praga, 21 g ru d n ia  W sejmie wystąpili Mło- T d d e t l S Z  S m a r z e W s M .
doczes z wnioskiem, aby w myśl uchwały z dn.
19 s t jc z n ia  z. r. nad wnioskiem Trojana o ró- j ”  y a a w c a : D v ,  I j C S ł d W  JEłOP\ r f l 8 l c i .  
w noupraw nien iu  zapadłej, ponow nie nalegać i w e - , 
zwać rząd i W ydział krajowy do zastosowania i
się do tej uchwały. W m otyw ach wniosku mowa! Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-
je s t  o te m ,  że ani w urzędach politycznych '^ .c yi, która też żadnej o:powiedzialności za nią
szkole, w poczlach i telegrafach ani w urzędach ; . .
f inansowych rzeczone rów noupraw nien ie  w duchu  1,18 Prz yimuJe
owej uchwały nie zostało przeprowadzonem , jedy ­
nie w wyższym sądzie krajowym zm iana nas tą­
piła, która jednakże n ie je s t  dostateczną, ponie­
waż rozpraw a bywa jeszcze teraz zupełn ie  w n ie­
mieckim .języku prowadzoną.

Berlin, 21 grudn. Post porównywa stan i siłę armii 
trzech mocarstw w p ro w in c ja ch  nadgranicznych.
Niemcy mają w trzech nadgranicznych okręgach 
wojskowych, w Prusioch, Poznańskiem i na Ś lą ­
sku razem 5*/* ko rpusu ; R o s ja  zaś w okręgach:!  
wileńskim, warszawskim i kijowskim 8 !/i kor­
pusu.

Tenże dziennik  robi uwagę, że dziennikarstwo 
rosyjskie znowu teraz na przemiany przemawia
o wiele ostrzej przeciw’ Niem com niż przeciw! , , ,
Austro-W ęgrom. Dzienniki rosyjskie nie zaprze- i o w ią z a n e  w celu zabudowania kilkanastu par-

JteSs t e *  J! ! ;
sz e :
Ztg.
scy

Już wyszedł

Kalendarz D jabelsk i
na rok: 1888.

N A D E S Ł A N E .

K o n s o r f ^ u m

(2202)

NADESŁANE

bezpieczniejszymi bez względu na to, czy n» wy­
wody Kocln. Z rg. odpowiedź jaka nastąpi czy nie. \

Petersburg, 21 grudnia. Pogłoski,  które rozc-j 
szły się na wiedeńskiej giełdzie, są najzupełniej 
zmyślone. !

Londyn, 21 grudnia. Gladstono w dniu 26 g r u - • _ ---------
dnia b. r.  udaje się na kilkutygodniowy pobyt j W iedeńska gazeta powszechna Wiener Allgc- 
do północnych Włoch. . ' meine Zeitung, jedyny w trzech wydaniach dzien-

Globc donosi,  że Randolf Churchill zawczoraj nie (rano, w południe i wieczór), wychodzący 
wieczorem odjechał przez Berlin do P e t e r s b u r g a ,  dziennik, zaczyna z najbliższym kwarta łem  dzie- 
z z a m i a r e m  pozostania w Rosyi do końca s t y - . wiaty rok swego istnienia
cznia 1888 r.

Rzym, 21 g rudn ia  Kardynał Raude umarł.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, duia 21 grudnia

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 7 3 1  1 inm l732 3<nm

Temperatnia 
w 8topuiaeh Celsiusza

• 2 n.2 — 2°,*

I Bogata i udała treść  tego wielkiego, wpływo- 
' wego i poważanego niemiecko liberalnego organu,
1 którego dział wiadomości i te legram ów doskonale 
i obsługiwany, przewyższa wszystkie dzienniki wie 
| deńskie, wskutek czego zyskał uznanie szeroksc> 
i kół publiczności.
i G a z e ta  ta  m a  w e w s z y s tk ic h  p ra w ie  m ia s ta c h

__________________  E uropy  i naszej monarchii swofch szczegółowych
dziś I dziś i korespondentów , z pomocą których jest w mo-

i. 6 ranoj g 2 pop. żności wszelkie w dziedzinie polityki i g ospoda r­
stwa społecznego zajścia podać p i e r w e j  od in -  

732 5 3i“> ny(.|j ,]/jenników niemieckich, swoim czytelni-
kom. N a szczególną uwagę tychże zasługują obe- 

— l 0 .8 cnie szybkie i pew ne telegramy Wiener Allg.
 .—  Ztg  z Bułgaryi i Rosyi. Również w dziale hele-
NNE 1 . trystycznym  i li terackim oraz w bcgactwie wia-
 ___ ■ d o m o śc i t e a t r a ln y c h ,  g a z e ta  ta  p rz e w y ż s z y ła  w sz y -
72®/ ' s tk ie  inne w iedeńskie dzienniki. Oprócz dw rc h

________'rom ansów  znakomitych pisarzy, umieszcza felieton
j drobniejsze kawałki,  najczęściej hum orystycznej 

1 j treści.
P o m im o  ty c h  w s z y s tk ic h  z a le t,  k tó r e  tę ż  Wie­

ner AUgememe Ztg  d la  k a ż d e g o  c z y te ln ik a  c zy - 
Panrątki, zbiory i osobliwości godne zwie- n ią  n ie z b ę d n ą  -  j e s t  c e n a  te jż e  z n a c z n ie  n iż s z a

dZania: 0<1 in n y c h  w ie lk ic h  d z ie n n ik ó w , m ia n o w ic ie  ko-
  M n z e u i n  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -  s z tu je :  A b o n a m e n t  z j e d n o r a z o w ą  p rz e s y łk ą  d z ie n ­

n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 n ą  m ie s ię c z n ie  2 ‘10 z łr .  (m ia s t .  2 35), za  k w a r-  
do 3. W stęp w dni świąteczne 10, w prw szednie 20 cut. g  zj r  (m ia s t .  7 ) ; z d w u k r o tn a  d z ie n n a  p rz e -

. J l k ,  S-_85 H r .  2  7 0 L ( k w %

Kierunek i muc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

Wilgotność względua 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 = p o g .;  10 zup. pochiu.

NW  1

83 %

WN WI

87*/0

0

10 rano do 2 z południa. W stęp bezpłatny. ta lnie 6 ’75 (miast. 8 złr.) (170S  2 4)

Kraków . dnia
(Bez bieżącego kuponn.)

Kuble papierowe rosyjakie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota . . . . . .
5% Pożyczka krajow a galic. za złr. 100 
4‘/i%  Pożyczka arajowa galic. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. ga l. za złr. 100 k. m. 
4V* % Listy zaataw. Banku kraj. za z łr. 100 
5% Obligi komuna la  . . . .  I  Emis.
4% Listy zastaw ne Tow. kred. ziem.

I4*4‘/,%

5%

4%

l i  Em.

•  „ „ zp rem . 10%
„ „ „ z w r.z a 4 0 l* t
„ Król. PoL za rubli 100 

likwidae. „ „ „ „ 100

L w ó w ,  d u i a  2 0 / 1 2 .
(Bez bieżącego kuponu,)

Akcye Banku hip. gai. (dywid.) na  złr. <s00 
5 % Liaty z a s t  Tow. i_r.d. ziem. za złr. 10u

B B B B B B r 160
*% B B > „ okr. 56 „ 100
4 1/, % Liaty zast. Banko kraj. „ „ 100 
n % Listy zaat. Banku hipot. gal. „ „ 100
5% Obligacye in d em r. galic. za zł. 100 m. k.
4 '»  > Obligacye pożyczki t r . j .  za złr. 100
5 « Oblig. komun. Banku kr%. „ s  100

płacą żądają

l r 8 75 109 75
62 - 62 50
10 10 i--

100 — 103 -
91 - 93 -
97 00 -•
93 - 95

100 101
94 • 96
90 - 92
94 95 60
99 - 101
99 - 10' -
96 - 98 -
9 i 99 -
88 - 90 -

284
101 25 
92 25 
91 50 
96 25 
99 -

102 -  

94 50
101

płacą żądają
Warszawa, dnia 20/12.

(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 — — —. —
4"* Listy likwidacyjne . . „ „ 100 — — 90 30
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100 — — 98 50
5% B B n H n n B 100 . .  — 97 50
h% B B „ HI „ „ B 100 — — 9-i 9
5% B n n IV „ „ „ 100 — — 96 75

Wiedeń duia 20/12.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
®% Renta a u s tr  .papier, ab 16 % za złr. 100 77 60 7? 8
5% n b srebrna „ „ „ 100 80 80 20
4 * » zł° ta ......................... ino 10 * ' 5 110
5% b b papier, nowa 100 91 30 91 55
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 131 - —
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100 133 50 134
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100 1 6  - 137

,  .  1864 fez % cała „ 100 162 - 163
» n 1864 be* % pół „ „ 100 162 50 163 60

Obligacye korony węgierskiej.

4% Renta złota na 1000 zh za złr. 100 97 - 97 20
5% papierowa . , . „ 100 81 - 81 20
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 — — 110 -•
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100 1 7 8 -

n n n rt Ol) n n n 100 117 - 118 -
4%  Losy Cisańskle (Tbeiss-Reg.) „ „ 100 122 - 122 50

Obligacye indemnlzaeyjne.

6%
10?

7%

Bnkow. , 
Siedra. , 
Węgier. ,

r o
100
100

Różne Inne pożyczki.

Losy Donau-Regulir z 1870 za 
5 % Pożyczka „ z 1878 „ 
3%  Sertoka  poż. pr. po 100 fran. „ 

Losy tureckie pr. 400 „ „

Libty zastaw ne.

4*/,% Bank krajowy galicyjski za 
5% „ „ obi. kom un.„
5%  Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ „ 40-litn ie  . „
4*/,% Boden-Credit allgem óst. „ 
3% Boden-Credit allg. óst. z pr „ 
4% Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41
41/l% B „ B B U
5%  Gal. Tow, kred. ziem. stare „
4*/,% Banku austro-węgiersk. „
4 °lo „ „ „ u
4% Banku hip. węg. z prem ią „

złr. 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
i 00 
iOO 
100 
100 
100

ptaeą

100 -  
100 —  

101 -  
02  -

120 50

29 76 
7

żądają

01

! 00 
101

94
99

L00
'9

102

102 —  

102 -  

l :2 - .

r'3 -

1 1 50

30 -  
• 7 60

Obligacye pierw szeństw a kolei.

5% A lbrechta . . . ua 300 złr. za 100
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

% Kar. L, Em. z 1881 na 300 „ 100
Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ '0 0

4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100 
4%  Lwow.-Czern. z 1884 na óOu złr. „ 100 

Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 1 0 0
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ lOu
3% Lomb. (Siidb.) na 500 Ir za sztukę 1
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
6% N o r d o s ty .....................  300 „ „ 100

4
;Oi>

ra
l 0 
101 
93 
®6 

100 
LOl 
99 

102

L O a ;

25 Bndap. losy Bazylik* . ja  5 złr. w. a. 
Kred. d la  handlu i przsm . na 100 złr. w. a.
K l a r y .........................................  40 „ m. k.
1% Tow. ieg l. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.

30 K r a k o w s k ie ................. ............  20 , w. a.
50 Ofaer (m iasta Budy . . „ 40 „ w. a.

Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.
b węgier. „ 5 „ w. a.

25 Rudolfa ...................................„ 10 „ w. a.
26 Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
75 4*/,% Tryesteńskie . . „ 100 „ m. k.
50 4% „ ; . „ 50 „ W.a.

płacą żądają

96 —

97 60 
3 50

123 50 
6 -

113 50 
95 70 
92 25

7 90 
177 60

49 
116 50

18 50
50 
17 
10 3°
19 30 
84 -

137 -

97 —

98 10
99 50 
73 
86 40

123 80 
97 -  

144 50 
96 30 
92 75

8 40 
178 •
50

117 50
19 60
51 -
i 7 80 
'O 60
20  -

34 5'

69 75

Óstut.
dywid,

5-—
I S ­
IS —
25-25
38-60

21—

10— 
13 6 „  
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9 9 4  

■25 fr 
5 fr. 

16-25

[Akcye bankowe.

Bankyerein W iener . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbauk węg. allgem. „
L aenderbank . . . .  „
Anstro-węgierskie . . . „
U n io n b a n k ....................... ......
Galic. Bank hipoteczny . „

Akcye kolejowe.

Alfóld-Fiuma . . . . n
Ferdynanda Północn. . „
Karola Lndwika . . „
LwewsKo-Czernmw-Jassy „ 
koszycko-B ogum iiskie . „
R u d o lfa ............................. .......
Siedmiogrodzkie . . . „
Staatseisenbahn . . .  „
Lombardy (Siidbahn) „ 
Żegluga na Dunaju . . „

u t  y.W a I
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pół-Im perya y ros. pełne ważne
Funty s z te r l i r .g i .............................
Banknoty w ł o s k i e ........................
Ruble papierowe . . . . » *

płacą żąd ją

200 rłr. 93 - 99 •
100 * .. — — —
160 270 30 ■270 0
200 372 25 272 75
200 211 - 21 60
600 867 869 -
lOu 1 9 - 189 25
200 n —

* 200 złr. 174 60 1 5 50
1050 ? 4 - .° ~ 2 4 7 ° -

210 195 75 196 25
200 2 '7 50 208 tO
20.* 138 - 140 -
200 177 50 178 —
20(1 '67  - 168 -
200 220 - 220 5*
200 84 50 8 r —
500 » 338 342 -

za sztukę 6 03 6 On
* 10 0« 10 7 7

12 45 12 47
10 37 10 42
12 65 12 7C
49 29 49 30

100 s itak *09 25 109 F.0



4 Nr. 29?. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 22 Grudnia 1887.

Nakładem księgarni, składu i w yp o ży­
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych

5. A. K n y łfflfs łie p  i  M o w ie
wyszły 2094 5 5

S ierosław ski Józef. „Zbiór Kolęd1, ułożony do 
śpiewu lub na sam fortepian , z aw ie ra : 
(1. Mędrcy świata monarchowie. 2. Lulajże 
Jezuniu. 3. A w"ezora z wirezara. 4 Z a ­
grzmiała runęła. 5. Wśród nocnej ciszy.
6. Niepojęte dary. 7. Przybieżeli do Betieem. 
8. Radujcie się bracia mili. S. Cziery lata 
zawsze pasał. 10. W żłobie leży. 11. Anioł 
pasterzom mówił. 12. Gdy się Chrystus ro­
dzi. 13. Pasterz bieżeli. 14. Bóg się rodzi. 
15. ' ztery lata zawszem pasał. 16. Panterze 
pośpieszają. 17. Christus natus est. 18. Dnia 
jednego o półuooy. 19. Pan z nieba i z łona. 
20. Ach uiiogi żłobie. 21 Hej w dzień na­
rodzenia. 21. Jakaż to gwiazda. 23 Dzisiaj 
w Betieem. 24 Pójdźmy wszrscy do stajen­
ki. 25. Witajże witaj , ach narodzony. 26. 
Narodził się w stajni. 27. Słyszą z nieba 
muzykę 28. Pasterze mili coście widzieli 
29. Bóg się z Panny narodził).  Cena 1 złr, 
20 et., z przesyłką 1 złr. 35 cent.

Ostrowski Jan. „Tajemnice1*, walce . . 1 złr.
W roński Adam. „Z Wystawy krakowskiej'1

walce  ......................................... 1 złr
— „Hueułeczka11, Polna, . . .  40 ceut
— „Grajże grajku g ra i“, Mazury fiu ceut.
— „W Parku krakowskim11, Mazary 60 cent. 

Żerownicki E. „Sny młodości11, Walce 1 złr

BIURO N A U C ZYC IELS KIE 
M a r y i  W y s o c k i e j

Kraków, B racka, 5. 1985 3 3 
Mając rozli--zne -uosunki w kraju i za 

g ran icą ,  poleca guwernerów, gu­
w ernantki i bony narodowości pol­
skiej, francuskiej, at gielskiej i niemieckiej.

Koronka praw dziw a b ruk se l­
sk a , w bardzo p ę d n y m  

dos-nin, rzysta i dobrze zachowana, 3 cenum. 
szeroka, 8 mtr. długa, w -'wóeh kawałkach, jest 
do sprzedania. — Zobaczyć ją  i o wa­
runkach dowiedzieć się można w magazynie p. 
W ilueiu ia  Fenza w K rakow ie , R y - 
■l k główny, Ł . O. 2.U; 2 2

I s o z s y l k ę  W i n
w bardzo praktycznych oplata­
nych gąsiorkath  , zawierających 
4 litry czyli 5 ' | a bu te lek ,  do
wszystkich s*acyj pocztowych u- 

skuteczuia 2179 5 1

fekład win
JANA BAUMANA

wBoohnL

Ceny w raz  z gąsiorkiem .
(iasiorek hegelayskiego Nr. I. . z ł r .  2 30 

N r  II. . „ 2 50
Nr. III . „ 2-75

„ s a m o r u d n e g o ........................ ......... 3-10
„ „ szlachet. Nr. I. „ 3‘6<>

„ Nr. II. „ 4-20
„ maślacza I. putowego . „ 4'7-

maślacza II. nutowego . „ 6 ’- •
„ maślacza Ili. fnuowego . 7 fiO
„ lokajskiego Ausbrueh V. put. „ 12'
„ Erlauera  czerwonego „ 2- 45

Erlauera starszego . . .  „ 3-
„ Mailbnrgera austryac. białego „ 2 -G0
„ Gumpoldskirch. austr. b 1872 , 3"20
„ koniaku francuskiego słynnej
„ tinny Baruet P ila w Co-mac „ 11 óy
„ C o n i a k  s ta ry  i  roku 1865

Grandę fine Cham agne „ 1S
g r  Zamówienia uskutecznia iiatychm ast.

D> L. 8ąd 18U27/'t7

llezwajiie.
W depozycie c. k. 8ądu krajowego w Krako­

wi i złożone sa fundusze na zęez Jana K an ­
iego Szymańskiego ni*ziHiei«o mie s a 
pobytu. Niniejsz-m wzywam Jana Kaniego  
Szymańskiego, ewentualnie jego uiezn*- 
nyeh 8, adkobiereow aby się albo do mojej kan- 
celaryi przy p i c y  Mikołajskiej. L. 2 w Krako­
wie zgłosili i prawa swoje wykazali , w razie 
przeciwnym bowiem wspomniauevfiidusze, j ak o  
beżdziedzic/.ue, Wysokiemu Skarbowi przyznane 
zostaną.

Kraków, 14 grudnia 1887.
Adwokat Dr. Ferdynand Wilkosz,

sądownie ustanowiony kurator Jana  Ka*>teg ■ 
Szymańskiego. 2206 2 6

U Stanisława Pallana,
kierownika szkoły w Pilżnie, nabywać można 
jego metodyczne dziełka do nauczania języka 
polskiego, ortografii, gramatyki i stylu, po zni­
żonej cenie :

1. Objaśnienie treści powiastek moralnych, 
zawartych w I i I I  książce do czytania. Cena 
BO Ct

2. Zbiór ćwiczeń piśmiennych III wydanie. 
Cena I z tr. 2240 2 3

! Wiadomość na święta!
Antoni Schulz

przy ulicy Krupniczej Nr. 17,
poleca swoje dobre o e d e n b u r g s k i e  
w i n a  w ę g i e r s k i e ,  hur tow nie  i czę­

ściowo. 2175 9 10

Ł Y Ż W Y
patentow e, różnych systemów, angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe

„Halifax“
na  każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w hand lu  pod firmą

ANDRZEJ SCHUŁTZ
Kraków, Rynek, 32. 2237 3 20

Ubrania skórzane
chroniące od reumatyzmu.

Spodnie łosiowo Oo konnej jazdy.
Kurtki szwedzkie,

kamasze i pończochy do polowania.
Kamizelki włóczkowe. 

Rękawiczki
rosiowe, rcuUero ve, zaiuszowe, giaec duńskie, 

oraz v. ielki wybór wełnianych angielskich.

B I E L I Z N Ę
męską, kołuierzyki m.-tukiety, krawaty, chustki 

jedwabne i t. p. 2U70 4 10
po niskich eenacli poleaa magazyn

B ra c i  B i lew sk ich
dawniej J.  < .zynciel syn

w  Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

IHTa Gwiazdkę!
Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki 

wybór

l a t a r ń  m a g i c z n y c h
od 2 złr. oo 20 złr., 

Modele

maszyn paiowyoii i motorków elektrycz.
od 3 z łr. do 30 złr.

jak  również wielki zapas

lornetek teatralnych, polowych, okula­
rów, ćwikierów, barometrów, termome­

tró w  i t. p. 2231 3 3 $

K .  Z I E L I I S K I ,
optyk. §

Kraków, RyneK, Linia A — B , Nr. 39.

B aza r k ra u o w ik i
u lic a  F .o rya ft& ka , w h o te lu  D r e z d e ń s k im ,

Podaję do wiadomości Szan. Publiczności,  że mam w ie k i  zapas z a b a w e k  
d z i e c i n n y c h ,  z fabryk krajowych i zagranicznych, oraz t o w a r ó w  g a l a n ­
t e r y j n y c h ,  które sprzedaję po um iarkow anych  cenach.

Polecam się względom Szanownej Publiczności 
2115 5 6 D .  M a n d e l T ł a u m .

Szybka i pewna pomoc

dla dotkniętych chorobami żołądka i ich ' !
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaehowauia zdrowia,  oczyszczenia i utrzymania 
w czystości sokowi krwi, jiK lównież poprawienia trawienia jest powszechnie znany i ulubiony

„ D r a  R o s a  J l a l s a m  ż y c i a “ .
Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich  znakomic e działa 

we wszystkich -boczeniach tra w ie n ia , kurczach ż o łą d k a . przy braku apetytu . w kwaśnein 
odbijaniu się, naw ałach krwi, hemoroidach i t. d. Wskutek tej niezwykłej skute oio oi s t t ł  
się ów balsam pewnym i poszukiwanym lekiem domowym.

W ie lk a  Daszka 1 złr. — m ała  40 centów.
Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia!

Ostrzeżenie!
Dla uniknienia podrabiać i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 

jedynie przezeinnk-, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny nap is :  J u r a  Rosa Bal 
„a n życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Eragner, Praga,  205—3 “, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest obok umieszczoną 
sądownie deponowaną marką ochronną 

M arka ochronna P r a w d z i w e g o

; D r a  R o s a  H a l s a m i *  ż y c i a
\  dostać można jedynie

w  yłównym składzie w ytw órc y

F ragnera ,
s 'jn» apteka „pod czarnym orłem*1 w F ^ ć ie ,  na rocu ulicy Ostrugowej, Nr. 2 0 5 - I I I

W szystkie , teki krakowskie . ja  również większe apteki w austro-w ęgierskiej monarchii 
trzym ają a a  tPłarfzin Ralsam  Życia.

Tam ie  dostać można
Prazka nniwersalua maść domowa,

środek uznany powszechnie i stwierdzony tysiączncnii podzięko- 
wunianii na wszelkiego rodzaju  zapa len ia , rany i owrzodzenia.

Maść ta bezwzslęduie jest skutee/.ną w zapaleniach, za-t»jacn pokaiuiu i stwardnieniu 
sutek (piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieci ; dalej w ropniach, karbunkuie, z ap a leu ia j i  
palców, zanogeiey, stwardnieniach, obrzmieniach gruczołów, tłuszczaka h, skostnieniach hd 

W-zelakiego rodzaju zap ab n ia ,  obrzmienia, guzy i twaraziele w najkrótszym czasie 
bywają wyleczone gilzie a to!i przy dzie już do ropienia ropień w najkrótszym czasie goi 
się bez bólu. S / f ~  W dawkach po 25  i 35 centów,

O s trzeżenie !
r  P o n iew a ż  p rażdkn U n iw ersa ln a  M aść donn iwa często  h p v x  pod­

ra b ia n a , p rz e to  zw raca  sie  każdego  uw agę, iż j a  je d y n ie  p rzy rząd zam  
j ą  w ed ług  o ry g in a ln eg o  p rzep isu . W tedy  ona  je s t  ty lk o  p raw dziw ą, 
je ż e li p u szk i m eta low e o b w in ię te  są  w  sposób  użycia  d ru k ó w * n y  na 
p ap ie rze  czerw onym  w dz iew ięc iu  ję z y k a c h  i w  n ieb ie sk i ku r ton  , na 
k tó ry m  z n a jd u je  s ię  m a rk a  ochronna.

BALSAM SŁUCHU
w ypróbow any  i pow szechn ie  zn an y  ja k o  sk u tec zn y  w u tru d n io n em  s łu ch u  i g łuchocie.

F lakon  1 złr. 584 15 20

O O O O  O O O O O O O  O O O O I O O O O O O O O O O O O O U

D o  P ,  T .  P u b l i c z n o ś c i !  §
Pozwalam sobie zwrócić uwagę P. T. Publiczności we własnym  Jej A 

in teresie na nowo otworzony S K Ł A D  W IA T ,  w ktoryin u trzym uję tylko _
'm V 

0 
o 
o

najlepsze g ó r n o w ę g i e r s b i e  w i n a  T o k a j s h i c ,  H c g y a l j a e r  
s k l e  i  S z a m o r o d u e r s h i c  naturalne, od wszelkicn przvmieszek wolne, 
co poręczam, po cenach bardzo przystępnych od 42 centów w  górę. 

Rozsprzedaż na butelki, litry i garnce u 2232 3 3
F r a n o i a z k a  G - a u g u s o ł i ,  

w  Krakowio, Plac WW. Świętych, Nr. 8, naprzeciw Magistratu.
O O O O O O O  O O O 0 0 0 0 0 3 O O O O O O O O O O O  o  o  o

W INO  P E P S Y N O W E  z  D IA S T A Z Ą
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Winu to łąozy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i najskutecznejszy 
środek dla trawienia pokarmów au iu r lu y o h  i vvegetabi'nyeh, Działa niezawodnie przeciw 
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystki-h chorobach żo- 
ł dkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania 8‘ ku żołądko- 
wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków pow strzym ują , wino to i 

1t Ii  wywiera zbawienne skutki.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem11 

H e n r y k a  B l u m e n f c l d a  w e  L w o w i e  
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład d la  K rak ow a  w aptece Wgo E .  Stoekm ara , u lica  Grodzka,
j / f r ~  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świade tw o skuteczności tychże w y ­
syła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1824 5

x x  Z  x ^ x ^ x ; 4 T x T x Z x i r x Y x ^ i .

Kandydat adwokacki
(Dr. praw), ze wschodniej G d i e y i ,  zinuszouy 
osobistemi interesami do przebywania w K ra ­
kowie, poszukuje zajęcia w biur/e  adwokaekiem 
w Krakowil za mioinem wynagrodzeniem , g łó ­
wnie w celu kontynuowania praktyki. Długo­
letnia wszechstronna praktyka iHiTułmcmi świa­
dectwami udowodniona. Adres: P. Franciszek 

P łaczek — Niepołomice. ^Ś47 2 ‘i

!Wina naturalne!
w ę g i e r s k i e

w baryłkach 4 litr. Czerwone zlr. 2 '50  
do zlr. 3. Bia-lo od zlr. 2 20 do 2 '70. 
Czerwone deserowe od zlr. 4 do 5 .

przesyła o p la i i i e  za pobraniem 
-uIr,i Handel wywozowy win iO 10

Y r a « 3 i l  &  C o i t a i | & .
W erschetz (Siitlungarn).

I C a n t o
k u c h e n n e  t l o s k o n n ł c ,  jest 
do lKtbyeia, z odstawą do kokd, pb 
I  z ł r .  z a  k i l o ,  w U m ie M z c z u  

pocztu J n a ł o .  2234 2 3 
Zgłoszenia do/. ;rzadu Inni/.e.

f:.; W EZYK A TORY A  A L B E S P E Y R E S ’A
fc, Jt-ilyna io*‘ |ii".yi»;ta

po 8 /1> i t a  1 ac!: W «; j s  ko w y c 1 
^  k a t o r y a  r f i * s ' a  j<-- i  1. 1; -
Fit' b > H '■T .n a  J  m : m. i«'/. m i-:.i JM', i. i :i k iO ! i h • żo I > y« 
U  ztilurync j-r/f/. tiwkii rii'ijn)-

l illM |IV CHA WIC/feM VM , 7 A l* A I . H M f >M I-I KUS I,  
Y, CHORÓB •SEHCi >W YCH, C lK iR Ó l i  HF,.PK Y 

M Ii /.(}- > W 1 J , M E W K 4 1.0  1 i p l t l '  M AT Y 7. .MÓ W . T V V l S W,
j  ftr. - Ponieważ liczne fałszowania, tr/.clia 
# h:iril/t iiwiiżnt ;t/.ehv żądać praiod:i\^n Wc- 

: łjkatonię AU>eAi'f!irc&'a i zapewnić śi<; żc 
Un:ii{i liiCŁtt.Irueih w ielkości dt-iu fyiity- 
metrów jaw i era podpis Alhcs;-(‘iir,-s\i 
i>a s tron ie  zirMmej.

FUMOUZE-ALBESPEYRES  
7 s  Kaiih. Sl-lfenfc, Paris 

vr  ws/ysi.k Kłli ;tp te dacii na całym  świ

Sucłiaj
3 i p ó ł l at .  rasy bernc lisk ię j , pię­
knie zbudowany, zdatny do rozpłodu, łairodny, 
8 kilo wagi. jest  za 160 zlr., oko staeya kolei.

do sprzedani:,. 22(0 3 5 
Wiadomość w Administrącyi „N. Returnu"1.

9 t t k : n a
przednie gatunisi, po bardzo niskiej cenie 
wykrawano i wzory do przejrzenia prze­
syła Fabryczny sk ład  sukna , zum wels- 

seu Lamm ' w BernieJ((Morawn).

7 a | i u  czyści, pokrzepię- i wzmacnia dzianiu, 
Y J  wolna od w-z jk io l i  kwasów wodi Eau 

de Botot z apteki aptekarza Blumeulelda w^ 
Lwowie. Cena 50 ct. 1818 8

Kandydat notaryalny
zdolny TTo snbsfytuoyi, pohukuje iimiesz- 
czenin. Zglosżimin. przyjmuje kancelarya 

notaryalna w  Brzesku. 2195 3 3

P * o k o j
wygodny, 7. meidnini i usługą ,  <li, wynaję­

ciu każdego irznsu.
Ulica P o se lsk a . Nr. 18, róg o  rudzk ie j, dom 

Brumem, II piętro. 2 I jj 3
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Wassne dla wszystlilcłi!

S E LLE R  & M ZNASCH E
K r a k ó w , u lic a  C ipoihku , 7 1 ,

polecaja x i a  p o d L a i ł c i  swój bogato zaopatrzony skład

ŁUSTEIR
pojedynczej i podwójnej grubości, w  ramach orzechowych t złoconych,

Konsolki z płytami marmurow3mi, 
W i e l k i  w y b ó r  l i s t e w

na ramy do obrazów vy różnych odcieniach.
Ceny zniżoue. „

Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie Leząc opakowania. 
Cli‘im iki illiiKtrowane danuo  i opłatnie.

Zarazem zawiudamiamy, żo sprzedajem y także na sp ła ty  miesięczne.
Z g ło s z e n ia  n-prost do  / in n i / .  2021 102 U-S
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Ważne dla wszystkich! |

Choroby i słabość: żołądka u i o K t r a i i ' : i o . < ć .  dfugotrwające 
odbijan ie, kol lwi, c ierp ie ­

nia wątroby, iieiuoroidy, szczególniej zaś zaziębienie żo łądka
usuwa w najkrótszym czasie od 20 lat znany i w ypróbow any środek, jedynie p raw ­
dziwy „ i ią in e p t ln ^  c lix ir  żołądko tvj“  aptekarza Schneidap apteka św 
Jerzego w  Wiedniu. Wimmergasse, 33. Cena zlr. 1 i 1-80, pocztą 25 ct. więcej. 

Skład w  Krakowie w  aptece E. Stockmara. m52 s 8

mmmmmii
# Hr61ewsko-tręgierska

K K A J O W A  O t N T H A L N A  W  Z O R O W  A

P I W 1 M  A  I I I  \
pod dozorem i kontrolą 

Wysokiego Węyiersko-Królewskiego Rządu
w Krakowie

poleca Szan. P. T. Publiczności bogato zaopatrzone swe składy 
win butelkowych w ęgiersk ich  od 35 ecu. za butelkę,

w in  s z a m p a ń s k ic h , fra n c u s k ic h , w ę g ie r s k ic h  i h is z p a ń s k ic h
na arroba i butelki, oraz 

C o g u a k ń w  F r a n c u s k i c h  i  w ę g i e r s k i c h .  21*7 4 5
Skład przy ulicy Jagiellouzliiej , X>. 5.

JA N  IH N A T O W IC Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w  Krakowie, w  Sukiennicach Nr. 

jjiji 2u w  Czerniowiach, w  Rynku Nr. 2,
i l l j  poleca swujego wyrobn
i znakom ite ś ro d k i, odszczególnione 7m a m edalam i ' 

sługi i 2  dyp lom am i uznan ia na wystawach k ra jow ych  
J i i zagranicznych.

Powietrzu lasów Iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylani t

kailziiila goiiiowe^ol
n n  d-ócz miłego o rzeźw ia jący^  zapaclm, posiada nieoszaeowane własności hygicni-
H a  czuc. Oczyszjirz.i i SlSwi. :.i powietrze m iesziań  w tak wysokim stopniu ie. jeat po- 

1 wszechuie uznano za n.ijztl*o\rsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- 
siowe i zakaźne. * 220 32 O

U l Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 c i  do 3 złr.

■w.-rłff, -1X7 u— -Zr I ■at . ' >F¥

Odznaczone medalami zasługi na Wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medatem państwowym na 
_________________  ostatniej wystawie krakowskiej. _____

ŚRODKI LHKARSKIH i TOALETOWE

J Ó Z E F A  T K A U C E Y Ń S K I E G O
aptekarza „Pod K o ro n ą ' w7 K rakow ie .

W IN D  C H IIN O W E  I W IN O  C H IN O W E  z Ż E L A Z E M , polecone przez. Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z, najlepszej kory chi­
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się, niczbędnemi w ordynacyaeh lekarskich. — Środek ien wzmacnia 
cały orgauiz.m, podnieca trawienie i zpetyt. nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p łu c ,  dy fte ry i , sz k a r ­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, blodnicy w rozdrażnieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych Dia dzieci wątłych jest:fó  jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 et.

W IN O  P E P S Y N O W E , w niestrawności,  braku apetytu, w upartej zg-idze i w wielu innyeh cierpieniach żotadka. Cena 1 złr. 50 et.
W IN O  R U M B A R B A R O W E , w cierpieniach żoładka, wątroby, żóltaccee zatk tiiaoh nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct.
R O Z C Z Y N  „ L E R A S A “, zawiera pyrdfosforan żelaza i sody, który w nicdokmvhośei, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy 

niszczeniu eałego organizmu , powstniego nieraz z tajnych pobudek, uz.mli najsławniejsi lekarzo za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Omia 50 centów.

B A L S A M  Z D R O W IA , jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawienny a  w ka­
tarze, boleściach i kurczach żcffljdka , hemoroidach, I t A u  apeiytu, zgadze, zatk.miach nawykowych, bólach i
Cena butelki 1 zlr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności.

zawrotach głowy 

przywiozłem PańskiWielmożny Panie! Dla żony mojej,  cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość 
„Balsam zdrowia11. .Już przy u/.y. i u pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się da.eko silniejsza i zdrowszą, a" dziś cieszy się naj- 
lepszein zdrowiem “ Ju liu sz  Putocki.

Warszawa, dnia 29 moja 1886 roku.
S Y R U P  B A L S A M IC Z N O  - Z IO Ł O W Y  Cena 75 et. P A S T Y L K I  Z IO Ł O W E . Cena 50 ct. Oba te środki złożoue z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornefro , usuwają najupore/.ywszy kaszel suehv i nerwojw, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 
Z IÓ Ł K A  K A c P A C K IE , usuwają kaszel długotrwały,  katar płuc, eiężkuść, dławienie w gardle . Cena 40 centów
E X T R A K T  S Z P IL K O W Y , jest wybornym środkio n dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój t rw a łą ,  zdrową i orze/,„ iająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do togo 1 złr. 2(1 cen ów.

Z IÓ Ł K A  A N T IR E U M A T Y C Z N E  i n N T IG O Ś Ć C O W E , są uioocenionem dobrodziejstwem dlai cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, p oda­
grę, łamanie w  krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofu 

„ zastarzałe tak u dorosłjmh jak i u dz.ieci. Cena 1 złr.
S M A R O W A N IE  B A L S A M IC Z N O -Z IO Ł d W E . Cena I złr. 50 centów. E X P E L E R IN . Cena 30 cL, (iO ct. i 1 złr. 50 ct. Nacierając m ie j s c  

cierpiące jednym z tych środków -dwa ra  y  dzienuie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w  g ło w ie  
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

B A L S A M  N A  0 0 M R 0 Z E N IE . Środek ,iiez«»»wJny. Cena 50  eentów. V E R K U C IN , niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałośei sk ó ry. 
Cena 50 ct. K R O P L E  C U U U W N E  z kopa ną. Po użyciu tych kropli ustępuje nawet najsilniejszy ból zębów. C ena  50 et. W a ta  uśmierza­
jąca ból zęb ,w 15 e. A L L Y L ,  do nacierania przeciw mi rre n i-,  flaksyj, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. .Cena 1 z lr .  

F E G E N E R A T E U R  i Pst ni z-■wnariytn ś ro ■' kiem, przywracając bowiem siwym lub sp łow iaLm  włosom barwę p ierw otną ,  wzmacniając ta ­
kowe. nadaje tymże nadzwyczajna iri ckkośó i połysk, nadto niszczy łupDż, prrszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn -m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę. P łyn  ten nie L udzi skór
ani bieiizny, ezem przewyższa wsz stkie d o tąd  znaue środki. Cen i 3 z łr. i 1 złr. 50 et.

P U D E R  znakomicie p>zylegający do ciała w trzech barw: - b : biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się deiikatnośoią, znakomćem przyleganiem do eiała tak dalece
że nikt nie może posądzić o używanie j udru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

P A S T A  P IĘ K N O Ś C I (Cierne de bautć), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrohiane, pryszcze, ozrwonośa nosa, słowem jest to środek od­
mładzający i nadająoy Mrze nadzwyczajną de 'ika ‘nos^ i świeżość. Cena 85 ct. Krem glcerynowy nadaje  c i t łu  miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i [der■■•baniu rak i twarzy Cena 75 c.eu!ów.

W O D A  DO U S T . Cena 75 i 30 ct. P A S T A  DO Z Ę B Ó W . Cena 50 i  25 ct Zapobiegają próchnieniu i czernieniu zębów , k rw a w ie n iu  i osła­
bieniu dziąseł, nadto uiszcza woń nieprz-jemną, wytwarzającą się często w ustach.

E S S E N C Y A  M IĘ T O W A  tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak  i poobjednieh , usuwa howism z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 eentóv.

ESENCYA Ł O P IA N O W A . Cena 5U centów. O L E JE K  Ł O P IA N O W Y . Cena 80 centów, i E S S E N 3 Y A  T A N N O - Ł O P I A T O W A . Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włosow. tw- rżeniu się Jupieiu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

L IL IO N E Z A . odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wpływa na naskórek , wskutek
tego wygltdza zmarszczki i dołki ospowe Znpoldega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa p r y s z c z e , f ] 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 et ■ tśfl

M Y D Ł O  Z IO Ł O W E  nadaje ceize nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania' I 
c ry do późnej s tarości,  utrzymuje jn ;w nienstann-j świożiśei i delikatności, i o S r a n i a  za-azein od opa len ia ,  p la m  w ątrob ia -H  
nych i i. p. Cena 69 cent >w. ' -O D A  K T O Ń S K A ,  własnego wyrobu, ciesząca sic ogóiuem uznaniem. C-na 70 35 i 2.50 eentówT 
C U H U W N Y  P L A S T E R  K R A K O W S K I na wszelkie, zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. P R O S Z E K , niszczący mole, k a r a r | 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona wo wszystkie środki lekarskie najnowszej u iu lycyn f „ nadto we wszelkie wyroby lekar­
skie, kosmetyczne i perfuine ye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Sk.ad wód iniueralnych , przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

Cenniki i liroszuki darm o i opłatnie. 2154 3 0,

13156645
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PIOTBfJKROKIEWIC*
apteJcarz w Ki akowi© 

mi ulica Basztowa p rzy  plantach*(róg Rynku Kleparskiego)
zj. poleca własne wyroby
za jako pra .dziw ą jedyną  zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- ! '  
pe wienn* " Tzyści, o czem św iadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., j a k  niemniej

poświadczenie lekarskie a m ianow icie: 1
w i De Wlalmożnego Pana P io tra  Krokiewicza, a p te k a rz a  w Krakowie.
sz; W yroby farm acentyczne Pana  P io tra  Krokiewieza, aptekarza pod Lwem w Krakowie. V
w według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zaw ierają żadnych szkodli- | i  

wyen składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane

SKŁAD

bardzo skutecznie działają. 
D r. Jurowicz,

doktor wszech nauk lekarskich, 
siły, strawność , nadzwyczaj polecany

W
s ł

dę. 
tel 
b i 
kó , 
nt

Wł y  Krakowie, dn ia  23 lipea 1887.
W i n o  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzniecający 

n r  zwłaszcza u kobiet wątłyeh, bladych i t. p
od W inc chi nowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu

zwoju eiała nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i , wzmacniając żołądek |  ] 
o J d z a  apetyt, leezy osłabienia ogólne, bladaozką itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
r>. chorobach gorączkowych niszezącyeh.

Winc? zio ło«ro -rom barbarowe, wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
ńskiego (Radii. rhei cliiuensis) i ziół, podnieejąeyeh ruchy robaczkowe kiszek przez * 
ekk# rozw alniająee wyborne w z a tk an iaeh , często powtarzających się wzdęciach 

ilłaeo trw ałym  katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce | i
Wint ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajow ych i najlepszej pepsyny de 

Rostook, jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpnszezając białko, jedy­
n e  zatem w niestrawności, kataraeh chronicznych żołądka, lub na tle  tuberknlicznem  
n o n  kiszek u ludzi staryeh, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych
i skrofulicznych. , .

) Araigi-en, niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy
p o 1 u s i ln ie j s z ą  migrenę. . . . . . .  j  • i,
n i l1 C n t l e n .  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgmotki. Po nasm arowaniu odcisk 
n r\  staje się natychm iast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najm niejszego bóln.
. '  Clijltt] ,  uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały,

podagrę i t. p. . . . .  . , . • ■ ■w;;' Sarzaparilian  z ko rą  ch in ow ą , uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
św powstałych z zepsncia soków i ztąd powstałego wadliwego składu k rw i , w niedo­
l i  krewności i t. p.
T  I Z iO łka  piersiowe ze św ieżych , lcezniczyeh zieł w ło sk ic h , które juz nieraz nawet 

w przykrych rozm aitych wypadkach siabości oddawały nadspodziewane polepszenie j
s z l i  c ierp iącem u, jnż to w cierpieniach piersi » y ch , już to p łu en y eh , przeciw astmie, ą 1
Bzlą wszelkiej dusznośei i t. p. Usuwają one ciężką dyehawicę, wszelkie zakatarzenia p łu-

[ «ne i piersiowe, zaflegmienia, kłueie w piersiach, uporczywy kaszel itp. Cena złr. 1-20.
f S jt ’00 piersiowy przy ciężkich lub zastarzałyoh słabościach, używany bywa równo- 

eześnie z Ziółkami loretańskiem i przeciwko suchotom i cierpieniom  piersiowym i płn- 
d l i  cnym i t. p. — C e n a ,3 złr.
da I  K ro p le  żołąakowe. Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
c a l  żołądka. — Cena 35 centów.

| Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą

Edwarda Krautlera
p rzy ul. Poselskiej (św. Józefa), L. 18,

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
Benzynę do czyszczenia i oświetlania,

Gacao Holenderskie firm y Van Houłen & Zoon,
Czekoladę zdrow otną i homeopatyczną, 

Coguaki francuskie,
F arby a n i l ln  a w o,

Herbatę rosyjską karawanową, 
M asy do zapuszczania pod łóg ,

Materyahj apteczne,
N a c z y n ia  i  s z k ła  d la  ła b o ra to n jó iu ,

O lejki e te ry c z n e  do w ódek i p e r f tm c r y j ,
Oliwę Nicejską, 

O p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,  
P a p r y k ę  r ó ż a n a ,

P erfum erye w f l a s z e c z k a c h ,  Pudry ,  
Pom ada po czyszczenia m e ta li , 

P rep a ra ta  i przetwory chemiczne, 
W ina lecznicze, 

jak  wino chinowe czyste i z żelazem , czerwone 
gabinetow e, M alaga , h iszpańskie , pepsynowe i 

roinbarbarowe, 2203 3 12 
"Wyroby Kwizdy, 

W ódka  f  ra n cu sk a ,
Woda do u s t :  Kothego, Poppa i R o ss le ra ,

W ody kolońskie oryginalne i krajowe.

1

Główny

n M Z T H  BRONI
i n e l M  p r z fM w  m iw sk ic li  

30LESŁAWA GLINIECKIEGO
■a w Krakowie
RynoK główny, L. 12,

poleca wypróbowaną pod gwaianoyą za dobroć

[n] Broń M yśliwską
najsławniejszych a m e r y k a ń s k ic h , an g ie lsk ich ,  belgij­

skich czesk ch i niemieckich fabryk, jako t o :
k a p s lo w e .............................od 5 ’/*—50 złr.
odtylcowe syBt Libfaucheaux 18 —100 „

„ „ L an ca , tra  25 —350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120 — 356 „

Sztuce am erykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 z łr i wyżej.
„ W e n i d l a ......................................................... „ 35 „ „
„ t a i c z o w e ..................................................................., 85 „ „
„ pokojowe (floberta)................................................   8 50 „

P isto lety  tarczowe pojedynkowe i pokojowe „ 4 '50 „

Karabinki dla s tra ży  leśnej i potowej po 5 złr. 50 c. 
1 Rewolwery

wszeLiej k o u stiu k cy i od 3 złr. 50 centów i wyżej.

1^" niezawodne patrony
do użytku 2 , 4, 6 razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejących sjtstemów broni, po cenach ści«le fabrycznych.

P a t r o n y  p iorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 10 i 12.

Wszelkie potrzeby i p rzyrzą dy myśliwskie w  największym 
w yborze oraz p rzyb o ry do szermierki i podróży.

Przybory toa letow e, perfum erye, m yd lą , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres ruszn ikarstw a przyj­
muję i uskuteczniam takowe jak  najstaranniej po 
cenach najumiarkowańszych.

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

Ważne dla wszystkich!
T ylko  w głównym

MAGAZYNIE HURTOWNYM

H E R B A T !
p r z y  u l .  G ro d zk ie j, L . 33 ,

można dostać

N A JLE P SZĄ  H ER B A TĘ CHIŃSKĄ
Niżej podpisany, mając stosunki fam ilijne w 

jednem  z większych miast w Chinach , jest 
w możności sprowadzać z pisrw szyeh źródeł 
I najświeźszyoh zbiorów w najlepszych ga tun ­

kach h e rb a tę , k tó rą  to sprzedaje 
po cenach przystępnych, "th i 

PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
po najtańszych cenach.

Również utrzymuje na sk ła d 'ie  wielki wybór
Poreelany JapoAskieJ

m ianowicie: wazy, serw isy itp. jakoteż wszelkie
w yro b y chińskie i japońskie

z kości słoniowej i drzewa.
Upraszajac o ł  skawe względy Szan. P. T. 

Publiczności, zostaję z wysokiem poważaniem
2117 6 15 I I .  H o r o w i l z .

8 KŁAB
z a t i m z i y c l i  l a l o  t e l  j r a w k i w y c h

W Ę G I E R S K I C H
z największych piwnic 

magnateryl węgierskiej
o ra z  2156 4 10

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. Publiczności

A. M lk L E
w Krakowie 

ulica Grodzka, L. 31 (w oficynie).

Kra Nchwaigera

W YCIĄG  R O Ś L IN N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie nas tęps tw a samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerw ów i krzyżów, 
wszelkie inne  choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VII., Laudong., 29 2209 2 25

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa

podaje do powszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego z dnia 21 Kwietnia 1884
roku biura Kasy Oszczędności z wyjątkiem Oddziału 
Zastawniczego, będą jak w latach poprzednich, 
tak i w tym roku, w dniach 29, 30 i 31 grudnia 
b. r. zamknięte dla publiczności, a to celem uzy­
skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg i 
przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej kontroli.

„ Procenta od wkładek, przypadające za ubiegłe 
V  półr ocze’ wypłacane będą począwszy od dnia 16 

do 28 Grudnia 1887 r. włącznie
Kraków dnia 15 Grudnia 1887 r.

Dyrekcya 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

O - O - O - O - d

i

2233 2 2

Wilhelm Stifft
wielki sktail win

królewsko pruski dostawca dworu 
Wien, I. Tlefer Graben,

p o l e c a  b e 7 p o ś r c d n i o  o d  s i e b i e  w s z e l k i e  g a t u n k i

krajowych i zagranicznych win
Szampana, Rumu, Gugnacu, Likierów, i t. p. m »

Cenniki przesyła siej na żacłanle opłatnie.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya*pism pe- 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

przyjmuje

Prenumeratę
na wszystkie czasopism a k ra -  

jow e i zagraniczne.
N A .  O - W I A Z D K j ą

poleca powyższa księgarnia

wielki w yb ó r książek ozdobnie opra­
wnych w  językach polskim, niemieckim 

i francuskim. 2098 5 5

Sławne winnice
Adelsbergsklch 

(Adelsberger Hungaria)
urządziły dla K ra k o w a  je d y n y  i wy­
łączny skład swych oryginalnych sła­

wnych w in u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod Palmą

poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności.
J ó z e f  E b e r l in g

U Tl. Beyera i Spółki
w Kraltowie

Sukiennice, Nr. 12,13, U ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
SPOSOBNOŚĆ KAPAA.

Chcąc dać sposobność naszym Łaskaw ym  Odbiorcom w miejscu i z prowincyi 
do taniego za łatw ien ia  spraw unków  na Gw iazdkę i Sowy
D o k . 'j-yrobiliśmy partyę bielizny i towarów p łóciennych, których ceny znaezróe 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko od 1 do 31 grudn ia  sprzedawane będą. 

Przesyłki na p nw incyę  uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą.

11. I T K  H O W IC 2
krawiec cyw ilny i w ojskow y

w  Krakowie, ulica iw. Amiy, L. 5 ,
polesa bogato zaopatrzony 3088 9 12

Magazyn ubiorów cywilnych i wojskowych
dla PP. Oficerów, jako też i Urzędników.

Kompletne um undurow anie ,  składające się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spouni, czaka, szabli, kupli, pertepe,  feldbindy, ezapki, 2 par  rękawiczek, 
krawatki i 6 kołnierzyków : pierwsza jakość 150 złr..  I I  136 łr . ,  I I I  1J6  złr. 

Za  dobry wyrób i prawdziwy m ateryał zaręczam.

MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa Bile
%%
1&
%
%w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,

utrzymuje lia składzie

j| wielki wybór biżyteryj , perfnmeryj i mydeł, ^

% lornetek, dalekowidzńw, scyzoryków, neceseiek, $■
przypory Ho paleni,, tutki H outilon. również ceraty, b ie liz n ę #  
męsicą, kra w a tk i, kaftaniki trykotow e według systemu Prof. Ir  
Dra Jaegera, specyafy wyrobów gum owych, aparata chirur- ijf 
t iczne, artyk u ły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho-

f dzące w zakres składu galauteryjnego i norymberskiego 
po cenach nader niskich. 1002 

xjl> Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotny pocztą

Dla Mamb i osin
Nagrodzone na warszawskiej W ystawie Hy- 

„-ienicznej listem pochwalnym i medalem na 
W ystawie K rakow skiej, analizowane , uznane i 
koncesyouowane przez Radę le k a s k ą

Ekstrakt i Karmelki
młodo wo-ziołowo-błodo we

z fabryki

L e l i w a “  w  W a r s z a w i e  
ulica Zgoda, L. 6.

Flaszka ekstraktu . . . 75 kop.
Paczka karmelków . 15 kop.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych :
w W arszawie', Królestwie i Rosyi , w Krakowie
w aptekach pp. W szniewskiego , Gralewskiego, 
R ed y k a . w składzie aptecznym  W iśniewskiego 
i w handlu Jan a  Jauigi. 22u8 2 8

ZmiaiM lokalu.

Leon ffi
TAPICER

dniem  I-go  m aja 1887 rok u
p r z e n i ó s ł  sw ój  2 1 9 1 3 10

z domu Nr. 2 p rzy ulicy Wiślnej 
do domu Bi r. 28 przy ni. 

F lo r y a ń sk ie j ,
dom J.  O. Księżnej Lubomirskiej.

Polecając się nadal łaskawym  wzglę 
dom Szanownej Publiczności pozostaję 

z wysokiem poważaniem

Leon Wieczorkowski.

Serj a I. po zlr. 1.
1 koszula damska, ubierana i aftem.
1 kaftanik ranny, z pięknem i haftam i. 
1 spódnica t  haftowaną falbauą.
1 para m ajtek z haftow aną falbaną.
1 koszula męska dzienna.
1 para  kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienne.
6 etiustek batystowych.
6 serwet deserowyeh.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
6 kołnierzyków męskich.
3 pary mankietów męskich.
Każdy wymieniony artykuł tej seryl 

kosztuje 1 złr.

ie ry a  I I .  po 1 zlr. 25 c.
6 chustek z kolorowemi brzegami — 

webowych.
6 chustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 obrus.
6 krawatek jedwabnych.
1 kaftanik trykotów,- ciepły.
1 para kalesonów ciepłych.
1 para  kalesonów z dymki angielskiej
V. tużiua skarpetek białych , ręcznej 

roboty.
1 obrus z freudzlą i kolorowemi szla- 

kanm
1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro­

wemi szlakami.
1 parasol od deszczu.
Każdy wymieniony a rty k u ł tej seryi 

kosztuje 1  z ł r .  3 5  c .

Serya I I I .  po 1 zlr. 75 o.
1 koszula dam ska s/ertingow a z haftem.
1 kaftanik damski , b ia ły , ubierany 

haftem.
1 para  majtek z sze ro k ą , haftow aną 

talbauą.
1 spódnica ciepła trykotowa.
1 spódnica biała z zakładkami.

' 6 par mankietów damskich.
6 chustek batystowych francuskich 

najm odniij brzegami kolorowemi.
fi ręczników płóciennych.
1 bardzo ciepły kaftan trykotowy.
1 para bardzo tiepłyoh kalesonów try ­

kotowych.
1 prześcieradło bez szwu na najwięk 

sze łóżko.
Każdy wymieniony artykuł te j seryi 

Kosztuje 1 z lr. 75 c.

Serya IV . po 2 zlr.
6 chustek ang ielsk :ch batystowych, z 

najmodniej, brzegami kolorowemi.
6 chustek webowych, białych, cienkich. 
6 chustek web.. z piękn. brzeg, kolor. 
6 ręczników adamaszkowych , białych. 
1 koszula dzienna damska, najświeższ.

fasonu i bogato ubierana haftem.
1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. haft. 
1 koszula damska nocna, ub r ę c  t aft. 
1 p. majtek damsk., z szer. haft. falbaną. 
I koszula dam. web. dzień., ub. koronką. 
6 par damskich pończoch, ciepłych
0 par męskich skarpetek, ciepłych.
1 kaftanik barchanowy, ub. zakładkam i. 
1 spódnica barchan, ub er. zakładkam i. 
1 p. m ajtek damskieh ub. zakładkam i 
1 sznurówka francuskiego fasonu.
fi chustek białych, webowych z dużemi 

haftowauemi znatam i.
Każdy wymieniony a rty k  ł tej seryi 

kosztuje 3 z łr.

Serya V. po 2 zlr. 75 c.
1 koszula dam ska, dzienna, z prawdz 

weby irlandzkiej, ubierana haftem.
1 koszula nocna, damska, z francuskiego 

k retonu, ub. haftem  lub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, w ełniany, biały.
l/4 tuzina ręczników tureckich.
1 spódnica b ia ła , z szeroką wstawką 

haftow aną i zakładkami.
I koszula k retouow a, n e n ’ , męska, 

frauc. fason, z ukraińskim  haftem.
0 serwet stołowych , dużych, adamasz.
1 obru . srółowy, adamaszkowy.
1 garnitur  trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony a rty k u ł tej sery i

kosztuje 3  z ł r .  7 5  c.

Serya V I . po 3 zlr.
1 koszula damska , dzienna, z cienkiej 

weby, ubierana ręcznym haftem.
1 koszula dzienna, cienka, wekowa naj- 

im dn. fason, b. strojnie ub. haftem.
1 kaftanik ranny, damski, bardzo stroj­

nie ubierany hattem  i wstawkami.
6 prawdz. batystewych ebu3tck białych.
6 par poń zoch białych, cieukich.
6 prawdz. adamaszkowych ręezników.
1 ka> a b iała , trykotowa, na łóżko.
1 koszula męska z praw. irlandz. weby.
0 . hnstek webowych, cienkich, z mo- 

dnemi brzegami kolorowemi.
1 parasol elegancki.'
Każdy wy m il io n y  a rty k u ł tej servi 

kosztuje 3 złr.

2194 3 20 B uda - F enzt.

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J. Trąbozyńakiego
w  Winiarach pod Kaliszem

jako środek leczniezy w kaszlu i innych cheru­
bach piersiowych, wypróbowany w swych sk a ł­
kach przez lekarzy i chemików, sa  wystawach 
Przem ysłowo-Roln iczej W arszaw ­
skiej i K ra jow e j K rakow sk ie j za ­
szczycony m edalam i ,  oraz na W y­
stawie H igienicznej w W arszaw ie  

listem pocliwalnym.
Cena 60 centów. 2031 10 o 

Dostać można we wszystkich aptekach.

Naszą znaną Wtdtę K ing! która przez pewną część naszych konkurentów 
tak źle i tak drogo jest naślado vaną,  ty 'ko  my wybacznie w /rabiainy w wypróbowa­
nym z piękności i trwałości przez la t tyle gatunku po następujących cen aeh : 
i sztuka 78 etui szeroki 20 mtr. dMiga na kalesony i grubszą bieliznę z łr. 7 ' —
1 sztnku 88 ctm saer. JO m tr dług. na cienką bieiiznę. koszule, poszewki itd . z łr. 8 .5 0  
1 sztuka 17J) ctm. szeroka 15 mtr. d łu g i na p rz eśc ie ra d ła , na m aterace  z łr. 11.80 
1 sztuka 175 ctm szeroka 15 mtr. długa na p rześc ierad ła  pod kpłdry z łr. 13.— 

Zwraeajac łaskaw ą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem , że 
pos adamy na składzi ' w ielk i w ybór bieli/.ny dam skiej ,  m ęskiej 
i dziecinnej w najlepszych gatunkach i najświeższych fasonach , oraz sk ład  
płócien  krajow y li i zagranicznych od najtańszych do najlepszych, 
w bardzo wielkim wyborze Najw iększy sk ład  pończoch dam skich, 
męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych.

W yłą czn y skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Pror. Dra Gustawa Jaegera.
U iękująr Szanownej Publiczności za łasi awe zaufanie, jakiem  nas do tej chwili 

zaszczycić raczyła, polecamy się i nadal łaskaw ym  względem.
Z wysokim szacunkiem

M . B e y e r  i  S p ó łk a ,
Handel płócien i bielizny gotowej,

a -rj 2095 7 0 Kraków, Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw  kościoła N. P. Maryi. k-r,

- ■er__ v _ - v _ -v ^ v __ _ y _ v  _  •sr

Nakładem

księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, Hotel Saski,

wyszttdł najpopularnie jszy  kalendarz h u ­
morystyczny, illustrowany

ANANAS
ozdobiony portretami w ybitnych osobi­
stości , kilkunastu wspauiałemi fototy- 
piami ze znakomitych dzieł sztuki i li- 

cznemi rysunkami humorystycznemi. 
W  bogatej treści literackiej znajdują 

s i ę , oprócz prac naszych humorystów, 
n ieznany  ar tykuł J. I, Kraszewskiego i 
uiedrukow ane satyry A rtura Bartelsa.
Cena 60 ct., rz  przesyłką „70 ct.

Nakładem tejże księgarni wyszedł na j­
tańszy 2183 4 5

K alendarz  d la  wszystkich. 
Cena 25  ct., z p rzesy łką  30  c t.

Pracownia krawiecka
Leona Grabowskiego

w Krakowie, Mały Rynek, L. 6, P a rte r.
po 'eca ubiory gotowe, garniturki krakowskie 
małe dla dzieci po bardzo przystępnych cenaoh. 
Karazye, fraki na zabawy wypożycza, i rozmsite 
kostiumy kariaw ałow c. Posiada na składzie ma- 
terye zagraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko- 
uywa punktualnie Wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, według najświeższych żnrnali 

po bardzo um iarkowanych cenach.
2177 3 10

N a d s z e d ł  
Wwleiy transport

PIWU EXP0RT0WE60 
KOLMBACHERA

ze słynnego browaru akcyjnego 
dawniej Carl Petz w  Kuimbach

(Bawarya). 2110 5 0

Nabyć m ożna we wszystkich han ­
dlach korzennych w butelkach. 

Wyłączna sprzedaż na szklanki 
w  handlu

JAJNTA MIKI
w K rakow ie .

Zam ówienia  uskutecznia

D. G E D 1 J Ł D I G
ulica Mikołajska, 7.

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego wy­
robu , fa rtu sz k i, sukienki do c h rz tu , czapeczki 

kaftaniki, halki i t. d. poleca

p ie rw u )  krakowski skład płócien krajowych 
M. Kulczykowskiej 

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i ehusttr do nosa 

krajowe i zagraniczne.) 2 1 <»4 7 0

BULIO l
najlepszej Jakości 

za I kilo złr. 5 5 0 .2180 310 
Jau Bauman w Bochni.

M A S Ł O
doskouałe  kuchenne po 5 Kir., n ie­
wolone, deserowe po 5 złr. 50 cnt. 
w  5-kil. piiczkaell z opakowaniem i franco 
rozsyła Z arząd  d ób r Nowe Sioło pod  

Stryjem. 1791 19 24
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6 Nr. 292. N O W A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
P P. Technikom c. k. Namiestn ictwa, 

oraz in n n m  Kolegom ś. p. W iesław a  
H n  j  malfckiego za dowód w spół­
czucia , okazany przez złożenie wieńców 
na t r u m n ie , tudzież wszystkim P. T. 
Osobom, które raczyły łaskawie tow arzy­
szyć obrzędowi po g rzeb o w em u , składa 
n iniejszem żona zmarłego wraz z tegoż 
rodziną serdeczne „Bóg zap łać“ ! 2264

11
w ęgiersk ie  i sakopańsk ie. mę ­
skie, damskie i dziecinne, białe lub żółte, 
p ięknie w yszyw ane, wykonuje podług 

m iary  i po przystępnej cenie

J. Raczyński, Nowy Sącz.
2260 1 5

właściclsl u n ik i  mim
koto L w ow a, przy kolei i gośeińeu rządowym 
położonego, kwalifikującego s i l  ilo prowaJzeci , 
ntenzywnego gospodarstv\a mleczuego, poszu­

kuje z a m i a h y  n a  m a j ą t e k  w z.drowi-j. 
podgórskiej okolicy, przeważni*; z. lasoweui go­
spodarstwem Położenie w Sanoękie) ziemi i w 

pobliżu kolei byłoby pożądał#
Bliższej wiadomości udzieli i zgłoszenia przyj­

muje adw okat Dr. Teofil Srokow ski, Lwów, ul. 
T ea tra ln a , 7. 2253 1 0

W  P o d g ó rzu
przy ulicy Lwowskiej, blisko Rynku, jest dom  
piętrowy o 31 u b ik ac jach  , z p la ­
cem budow lanym , z wolnej ręki każdego 

czasu do sprzedania.
Bliższa wiadomoas w Administracyi „Nowej 

Reformy11. 2255 1 4

Kraków, 22 Grudma 1887.

#•
m
m
V

Dom zdrowia u

#

#
m

Honcesyonowany przez W ys. e. k. STamiestnictwo g a l

Zakład leczniczy prywatny
w  K r a k o w ie , p r z y  u l i  t y  K a r m e l ic k ie j , S i t ,

przyjmuje chorych obojga płci nu w - m k i e  rodzaje ch o ró b ,  wykonanie 
operacyj i t. d. (prócz chorób zaraźl iwych i umysłowych).  Pp.  Profeso­
rowie i Docenci wydziału Uniwersyte tu  Jagiel lońskiego przyrzekli zakładowi 
swoje poparcie. S ta ranna  opAka lekar sk i  i wszelkie wygody lekarskie za­
pewnione.  Kąpie!e w miejscu. Prosp.  kia na żądanie przesyła się. Dla 
uniknięcia zawodu uprasza się <•> wczesne zgłaszanie się o pomieszczenie 
w zakładzie. Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu Jw miejscu kdarz

i kierownik zakładu 
2259 1 2 l>r. J. Gw iazdoinbr^ki.

< ^ © - 0 - € 3 * © - € > 0 - © " © " © - l © 4 © k O - © -

J.

CUKIERNIA
C. Ł A  B E H a c f e E K

pod firma

K. KN0W1AK0WSKI
w Krakowie, ulica Floryańska,

poleca na święta 
różne c iasta , torty, stracie, 
cakry  do a b ie ran ia  drzewek.

konfitury i kompoty,
W ódki i L ik w o ry ,  o ra z  C ognac p ra w d z iw y  fra n c u sk i. 

C e i i y  n a j u m i a r k o w a ń s z e .
Zamówienia uskutecznia

mym dniu.
się w tym sa- 

2257 ' 3

L. 22 251

Ogłoszenie.
Magistrat stoł. król. m. Krako­

wa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż realność miejska pod L. 
nip 9 dz. IV, or. 16, p rzy ulicy 
Krupniczej w  Krakowie, składająca 
się z murowanego dwupiętrowego 
domu i małego przed nim ogrodu 
jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Bliższe szczegóły sprzedaży otrzy­
mać można w Wydziale Ekonomi­
cznym Magistratu (TI piętro od 
strony kościoła 0 0 . Franciszkanów) 
codziennie od godz. 11 do 2 z w y­
jątkom  niedziel i świąt. 225S i 3 

Kraków, 1L grudnia 1 8 8 / r.
S z la c h to  w sk i.

Sześć pokoi
z kucnn ij ,  przedpokojem i sp iża rką ,  na 
I  i I I  piętrze, zaraz lub )od  1 kw ie ­

tn ia ilu wynajęcia.
U lica B asz tow a , 37 (obok p u 

mnika Straszewskiego). '2 2 6 3  l 6

Wiesbadeńska 
SÓL SUROWA

do kąpieli

sporządzana pod kontrolą  
rządow ą m iasta W iesbaden  

i I>yrekcyi leczniczej.
Wiesbadeńska sól murowa do kąpieli 

dz ia ła  najskuteczniej w cierpieniach ibję- 
tyeh imieniem „Rheum atyzm “ cierpieniach 
nerw jw ych porażeniu’. upośledzeniach w 
działaniu skóry, szczególnie w bólach przy 
poruszaniu członkami jako następstwa 
chorób kośei, stawów, zapaleń, nowotwo­
rów, albo po zas ta rza ły ch  zarażen iach . 
Nadzwyczajne skutki osiągnięte u rannych 
z wojny francusko-niemieckiej utrwaliły 
i rozszerzyły sławę kąpiel Włesbadeń- 
skich.

Cena klgm I z łr. 50  ct.
Pod kontrolą sporządzane bywają Wles- 

badeńskie mydło szprudlowe sztuka 50 et. 
Pasty lk i ze soli źródeł gorących Wies- 
badenu pudełko 60 ct. Sól W iesbadeńska 
z gorących źródeł do zażywania słoik 
1 złr 20 ct

Przesyłka przez

M a t o  Bnumen-Comptoir,
W iesbaden .

Jedyny główny skład  d la Austro-W egler 
w aptece C. B rady w Kremieryżu (Mora­
wa). Prawitziwe do nabycia także w ap ­
tece „pod Barankiem “ W Redyku w Kra­
kowie i w aptece H enryka Blumenfelda 
we Lwowie. 2087 1 4

J A X DROZDOWSKI
FA BR YK A  FORTEPIANÓW

w ihrakowie, ul. Floryańska, Bfr. 18.
Wśród najniepomyślniejszych ‘warunków 'ozpocząliśmy w Krakowie fabrykę fortepianów 

edług nowych własnych modeli, z zastosowaniem v szelkich możliwych ulepszeń. Wobec 
olbrzymiej konkurencyi z Wiedniem możemy jedynie tylko doskonałością wyrobu przy umiarko­
wanej cenie zapewnie sobie zbyt w kraju. Tej też zasady trzymamy się ?ciśle i dążymy do tego, 
aby nasze instrumentu po I względem dobroci i trwałości równały się z pierwszorzędnemi ii m a­
mi, co już pod wieloma względami osiąenęliśiny. Fortepianu naszej fabryki mają ton silny i c ią ­
gły, grę normalną i trwały strój. Dotychczas wyrabia się jeden lylko gatunek (model 1. Gabi­
netowy prosty 1 i 0 ctm. długości), następne trzy modele w robocie. 2251 1 4

Polecamy nasz wyrób Szanownej Publiczności z szacunkiem
D r o z d o w s k i i S yn o te ie .

U  Millionen Gulden
werden verloat:

a m  29. D e z e m b e r : S taats-W ohlthacigkeits-Lose, fi II. 3 ,  
H a w p ttre ffe r  11. 60.000, 

a m  2. J i in n e r :  Oesterreichische Uredit-Lose,
H a u p ttr e j fe r  II. 150.000,

i Promesse fl. 5 sammt Stempel; 
am, 2. J i i n n e r : W ien e r C on .u u u a l-L o se ,

H u o p ttr e f fe r  11. 300.000,
I Promesse fl 3 sam nt Stempel; 

a lle  3 Stiick zusam m eu n n r 9 11. 50 k r. wninnit Stempel.
Ver losungs-KaIender  pro 1888 unii Ziehnngsl is t en Iranko und 

gratis.  — Bestel luugen per  Postanweisung  n a d  15 kr. liir RiicKporto erbeten.

Bank- und Bechslergeschaft

M. J. Gruth. & Comp..
Wlen, I., gołilm  arkt, Xr. 5 . 22.54 1 3

utrzymały dotąd,  juk od lat t rzy­
dziestu,  z powodu swei dobroci 
i ciągłego udoskonalania,  palmę 
pierwszeństwa pomiędzy wszy 
stkieipi innemi  maszynami do 
szycia, dlatego też wzięcie i od­
byt tychże zwiększa się z każ­

dym rokiem.

Na. wszystkich wystawach 0 - 
trzymały

oryginalne Singera

najwyższe odznaczenie,  w tym 
roku znowu

w Adela jdzie  na  
wystawie jub ileu szow ej

P i e r w s z y  m e d a l ,
w Londyn ie , si m ery k ań ­

ska wystawa
3 dyplomy honorowe.

G E N E R A L I A  I k E X ( Y A

Najnowszym wynalazkiem fir­
my Singer «& Cfomp. jest  
maszyna do szycia

Wysokoramienna
IMPROWEO
posiadająca najwyższy stopień 
wykończenia,  jest to najszybciej 
i najlżej idąca maszyna w świę­
cie, która wszystkie inne sys te ­
my znacznie przewyższyła.

Dobra maszyna do szycia jest 
najużyteczniejszym sprzętem,  po­
siadającym stałą wartość i tak  
dlw użytku domowego, 
ja k  d la  eelów zarobku  
jest iiajp iękniejszyui i 

najpraktyczniejszy!!, 
podarkiem

na Gwiazdkę.

;he Sii.ger Manufacturing Comp. New York
6. Neidlinger, Kraków, Floryańska, 34. 2178 -; o
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Zmiana lokalu.

SALON MOD
ora//

Pracow nia k o n fe k c yj dam skicli
i gotowych ubrań dziecinnych

H E L E N !  T E L E S Z N I G K I E J
przeniesiony został 

z dniem 15 grudnia b. r. z domu przy 
ul. Grodzkiej, Nr, 26, do domu

p r z y  u l ic y  św. Jana ,  4.
Poleca W W. Paniom na  ,,G w iazd ­

kę66 świeże kapelusze, oraz go­
towe suk ienk i i płaszczy ł, i dzie­
cinne.  2220 3 10

ci'" A
N ie  tu u więcej f

/R eu m atyzm u , przeziębień*
S l tycłiEe ałtutltow. i
,.v.v Wynaleziony bowiem aparat  eloktro-galwaniezny, po którego zastosowaniu ustają
' 3 *- ll‘lt.V(,llłTI Itłgf m<Q isn A /.lid niirnin /ł a! a/,1 1i«taŚ.,i n L, n m*ri Al /, . ... r. ̂  TT«. V„ „na MA IL* Amnnl A .'«'• natychmiast prawie cudownie dolegliwości

ból /, 1 ’ 
hemn

a mianowicie : reumatyzm , sparaliżowanie, S e
L”* /’Sb? w> uporczywa migrena, gościec, otyłość, puchł na, błędnica, epilepsia, bezsenność

CM NąjstósowDiejsze p o t ó i  na święta!
MAGAZYN i FABRYKA 

JAKUBOWSKIEGO i JARRT
Rynełt główny, X*. Q6 ,

polecają po cenach bardzo niskich wyroby własne i ze znanych 
fabryk warszawskich Nm blina i Spółki

przedmioty kościelne:  
m onstraueye, 
kielic ! y, 
pateny, 
vasen la , 
lawatarze, 
am pu łk i,  
k ro p id ła , . 
i t. p .,  i t. p.

do użytku domowego:  
ły ż k i,
noże i widelce,
liebtarze,
kande labry ,
kosze,
toalety,
cukiernice,
i t. p ., i t. p.

Will Fu
w K rak o w ie , R y n e k , N r. 9 ,

msjjdzi ł  w swoich maga/.ymmh

wystawę p rezen tów  
na Gwiazdkę

g a la u te ry j, d rob iazgów , nie­
spodzianek i zabawek

o d  1  o t .  w z w y ż
i fianlzo Jas awym wzg'ęwom Szanownej  

Publiczności  się poleca. 2215 4 4

...'■ hemoroidy, w ogóle choroby nerwowe iub następstwa przeziębienia. Znakomicie porno- 
zn-vm °ka/,ał się aparat podczas ząbkowania u dz'eci. Dzieci przechodziły ową niebez- w  

w f' pieezuą chorobę bez żadnych bólów, ujmując wszelkiej troski rodzicom. Aparat el ktry- ^ję 
czno-galwaniczny Adolfa Wintera, badany przez zaprzysiężone powagi nauko e, jak tajny <3 

•ję. r-ilca v. OóJeu, chemik sądowy Dr Papst i inuycii, działajac cudownie w spomnianyeh ze; 
& do1 t*g iw o , iach , sprawia * horyrn nader przyjemne użycie,  zyskał agrarnie  zastosowanie jjjB;

i rozpowszechnienie, oraz liczne podziękowania chorych wyleczonych świata ciłego. L 
"I ' ;  bieżne nader podziękowania i uznania można przejrzeć u fab rykan ta ,  wszystkie
■jj). za prawdziwe autentyczne.

Jedyny skład na Gaiicyę cudownego aparatu elektro-ga!waniczuego A. Wintera
w  aptece W go Piotra K ró le w ic z a  w Krakowie.

R ozsy łka  asa poi* aniem  odwrotną pocztą. 2212 2 12 ^

■ €

€rtv»
%

! i a  ś w i ę t a !

PIWO TRANSWERSALNI
w ybornej jakości

do na bycia  w  handlu

ANTONIEGO HAWEŁKI pod PALHJ
2245 1

fo

*  Główny skład herbaty rosyjskiej i samowar w  oryginalnych
.2  tulskich. 2252 2 5

iZ C eny b a rd zo  n i s k i e ,  s ta łe  i w szę d z ie  je d n a k o w e .
Fil ia w Krakowie u p. Wilhcdma Krengla.  Nr. 2$. ,

■ o o o o o o *

SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETÓW PARYSKICH
DLA. T=» A.TŚT i DZIECI.

S p e c y a l n e  g o r s e t y  w e d ł u g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
Własne w yro b y pończoch , skarp, tek i t. p. artykułów i Bielizny D:'a Jagera u 

M A.R YI C AUWBL
W i e d e ń ,  I .  S e i l c r s t a t t e ,  7 .  169> 15 25

Przyjm uje gorsety  do czyszczenia i napraw y, N adrabia pończochy i skarp e tk i,
Zleeenia z prowineyi za pobraniem pocztowem odwrutną pocztą.

Korespondencya po polsku, francusku  i niemiecku. -  Cenniki na żądanie p rzesy ła  franco. 
BW  C e n y  u m i a r k o w a n e .  " W

]Va Gwiazdkę.

Pewien fachowiec
szuka 2— 3 kapitalis tów z 2 0 — 30. 000  
złr. dla założenia przedsiębiorstwa, p rzy­
noszącego 60%  czystego zysku (udowo- 
d n i o n y c h \  które to przedsiębiorstwo po 
jednym roku w Towarzystwo akcyjne z 

m ienione być może. 2219 3 o 
Zgłoszenia pod a d r e s e m : „Przedsię­

biorstwo 1000“ A dm in  „N. Reformy".

MAGAZYN 
i \  B H U W O  I I 1 I I \

Krakótc, u lica G rodzka , L. 2,
otrzymał  i poleca na podarki

bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci,
CłlEB TOWARZYSKICH

i p rzyb o ró w  do robót kobiecych.
Ceny zniżone.

Z a m ó w i e n i a  za łatwia j1) s ię  o d w r o t n ą  pocztą  nie l icząc
o p a ko w ani a .  2091 3 o

T o w a r nieprzypadający do gustu odmienia się.

N a  d r w i a z d l Ł e ^

Starając się zadość uczynić wymaga­
n iom Szan. Publiczności w dos ta r ­
czaniu w ina lekkiego, dobre­
go i taniego, odstawiłem w pi­

wnicach moich w Węgrzech znaczniejszą 
partyę korzystnie nabytego wina

Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego.

slołowe wino w e p r s ł ie
w litrow ych butałkach 

po 55 centów
włącznie z butelką.

Wino to kwal fikuje się do cod.den­
nego użytku , niemniej  jako napój naj­
odpowiedniejszy na karnawał .

MAGAZYN WIN i HERBAT 
JULIUSZA GROSSEGO

w  K rakow ie  2198 4 5
R y n e k  yŁ , P a ła c  S p is k i .

N

Pd
PQ

§ w i « t y c S i
w  największym w yborze

i najtaniej,
jak również 

wszelkie inne

artykuły rlawocyjne
poleca

ANDRZEJ SGHULTZ
w Krakowie, Rynek, 32.

'/amiejsuowi* zamówieni i mi 
tyóhmiast znl twia. 2288 3 12

Stosowne

na Gwiazdki
27raio  krotni  e p r e m i o w a n a

FABRYKA PAROWA
PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST

L. CZYŃSKIEGO
w  Jarosław iu

polei-a
p ie rn ik i na sztuki od 1 centa do 8 centów.

„ w eleganckich paczkach od 5 ct. do 1 złr.
„ k ró lew sk ie  po 20 cent. ,  1 złr. 30 ct. i 2 złr.
„ arcyksiążęce (R u d o lf i ) w eleganckich paczkach po 50 t

Suchark i w kilku gatunkach.
B iskw ity  na  sposób angielskich wyrabiane:  A lbe rty , G raham  

Oiiuu i t. p
Ciastku w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty i na  deser.  
Biszltopty bardzo przednie.  Biszkopty nadziewane.
F ig u rk i p iern ikow e, ludnie ubierane,  po 2, 3, 4, 6, 7, 8, 15 cen. 
m ikołajk i po 4, 15, 25 i 5 0 Fo n tów.
Abecadło kompletne z cDstek od A do Z w pudelkach po 40 centów 
Bałab iiszk i dla g rzecznych d ieci (kilkanaście gatunków smacznych cia 

stek)  w eleganckich pudełkach po l złr. 30 centów.
O bw arzank i w buntach 25 sztuk za 10 centów.
Do nabyc ia  w sklepach własnych:  Lw ów , Halicka,  8, K rak ów , Si; 

kiennice,  23, Fraga , Grabcu.  14 Budapeszt, Wienergasse,  3, Przem yśl 
ulica F ranc i sz kań sk a ,  oraz we wszystkich porządniejszych handlach korzennyct  
gdzia jes t  odnośny  p laka1 wywieszony.  2000 II 1

Na Gwiazdkę!
Wielki wybór  

bielizny dziecinnej, fartuszków, sukienek 
włóczkowych, chusteczek i t. p.

K il im k i ,  hafty
i in.no -wyroby ludowe

poleca 22 U 3 4
Pierwszy krakoteski

S K Ł A D  P Ł Ó C I E N  K R A J O W Y C H  
H . K iilcstykow skiej

w Krakowie,  ul. Sławkowska,  hotel Shsk'.

l » o  w y n a j ę c i a
pokoje p rzędą kój.  kin linia i spi iv- 

nia. na parterze,  każdego czasu. Ulica 
Krowoderska, Nr. 36. 2isa 3 3

Zakład pralni
l l e n r y k a  R e c ł i t
2079 ulica Floryańska, Nr. 15, 11 15

z.ni/.a na gjblD.ająae się święta
c e n t ;  p r a n i a  f i r a n e k

arfBzająft że takowe wyj In z. praiia jak now

w s z e lk ic h  tow arów  ga a n teryjn ych , brązo­
w y c h .  s k ó r k o w y c h  i d r e w n i a n y c h ,  Majtiliki,
w yroliów  platerowanych, biżuteryj i wach­

la rzy  ro z p o c z ę ła  się

z dniem  1 g ru dn ia  1887 r.
w  m agazynie 2102 e 12

F. §Z IJK IE W I€Z A
R y n e k ,  l in ia  A —B.

W F  Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztu. " W l

Z drokźuru Związkowej w  Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A . Szyj^wski.


